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Olbrzymia afera szpiegowska.
i u sprawie

OLBRZYM? I KARL?.
(f) N atura lubuje się w kontrastach, u- 

w ydatniając je — o ile chodzi o rasę 
ludzką — w istotach nadm iernie wyso­
kich, lub niezwykle m ałych. Oczywiście są, 
to typy patologiczne. Do współczesnych 
olbrzymów należy znany Holender van 
Albert, o którym mówią, że papierosa za­
pala wprost od la tarn i ulicznej.

Rycina nasza przedstawia znajdujące 
się w wiedeńskim Instytucie anatom icz­
nym  trzy szkielety. Jeden z nich, to 
szkielet pruskiego grenadjera z czasów 
Fryderyka Wielkiego, który jak wiadomo, 
lubował się w olbrzymach i gwardję swą 
dobierał z ludzi ponad 2 m. wzrostu. W y­
sokość tego szkieletu wynosi 2.08 m. Obok 
widnieje biodro i noga olbrzymiego Turka, 
podłego podczas odsieczy wiedeńskiej w  r. 
1683. Kolos ten dosięgał 2 m. H  cm. Jakże 
m izernie przy tych gigantach wygląda u- 
mieszczona dla porów nania noga karzełka.

W arszaw a, 8. czerwca, (w) 
Z Rygi donos/ą: W odpowiedz
ra manewry fljty sowieckimi i lą­
dowe manewr na g anicy Estonji, 
p a ń s tw a  ba tyckie i Polska wystę­
pują z demonstracją swoich flot

(Telefonem od naszego koresp)
wojennych n • wodach Bałtyku. Do 
Ta I na przybył jui wojenny okięt 
łot wski, w ślad za nim mają si 
zjawić jednostki boow e morskie 
Danji, Hdardji i Polski i eskadry 
amerykańskie i a giclskie.

Powstanie z powodu podatków.
Powstańcy zawładnęli stolicą Samos.

Rzym, 8 ześn a. (Tel. G P.) 
Ag ncja Stef-tu ’ go donos z wyspy 
Samos, że uzbrojone bandy po­
wstańcze zawładnęły głównem mia* 
stem na wyspie, rozbroiły wojska 
rządowe i aresztowały władze na­

czelne. Powstańcy domaga:ą się 
kategorycznie od rządu greckiego 
zmniejszę ia podatków, w przeci­
wnym zaś iaz e grożą proklamowa­
niem niepodl gb ści wyspy.

Deszcze nie doją za w ygrani.
G dańsk, 8_ czerw ca . (Tel. G. P .). 

W  zw azku  z poniedziałkow ą sesią L. 
Nar. zapow iada „Danz. Z tg.“ , że 
p rzedstaw icie l G dańska będzie ponow ­
n ie  s ta ra ł s:ę skłonić Ligę do w ydan ia

w yroku  w  sp raw ie  poczty  gdań­
sk iej. — Dziennik ten zaznacza jed­
nak z góry, że akcja ta  p raw dopodob­
nie sję nie uda.

Wielka bitwa pod Kantonem.
Amerykanie opuszczają miasto.

W aszyngton  8 czerwca. (Tri. 
G POJWedle wiadomości z Km- 
tonu należy się spod? ewać, że w 
na bliższych dwu dniach rozegra 
się w oeleglośc 49 mil od Kanto­
nu decydująca bitwa pomiędzy ai-

m:ą Kant nu a armją gfn?rała 
H ua. Pełnomocnik amerykańśk 
w Pekinie polecił obywatelom a- 
merykariskim, aby natychmiast o- 
puścili przedmieścia.

Masowe aresztowania w Konstantynowu,
Londyn, 8. czerwca, (Tel. G. P.). 

Do ,,Daily Mail“ donoszą z K onstanty­
nopola o aresztowaniu 60-ciu osób o-

skarżonych  o spisek m anairchistycany. 
W śród aresztow anych  znajduje się b y ­
ły  adjutant byłego su łtana .

Sześć punktów.
Pertinax w  „Echo de Paris“ u- 

chyla rąbka zasłony, pokrywają­
cej treść francuskiego memorja- 
łu, przedłożonego rządowi angiel­
skiemu. Memoriał ów  obejmuje 
rzekomo następujących sześć 
punktów:

1. Rękojmia nietykalności za­
chodnich granic Niemiec rozcią­
gniętą być winna również na 
zdemilitaryzowaną strefę Nie­
miec

2. Zachodnie um owy arbitra­
żow e odnosić się winny również 
do w szystkich ewentualnych 
konfliktów między Niemcami z 
jeanej a Francją lub Beigją z 
drugiej strony. Wyjątek stanowić 
mają jedynie konflikty wynikłe 
z naruszenia traktatu wersalskie­
go, a zatem podlegające sank­
cjom.

3._To samo odnosić się ma do 
umów arbitrażowych pomiędzy 
Niemcami a Polską, jakoteż mię­
dzy Niemcami a Czechosłowacją.

4. Anglja zobowiązuje się ra­
zem z Niemcami podpisać nieo­
graniczone specjalne zobowiąza­
nie w  sprawie dotrzymania art. 
42, 43 i 44 traktatu wersalskiego 
(odnoszące się do zdemilitaryzo- 
wanego przestworza Renu. Trak­
tat wersalski nakłada mianowicie 
na Anglję udział w  powszechnej 
odpowiedzialności protokołu z in- 
nemi mocarstwami sygnatarne- 
mi). To samo odnosi się również 
do zachodnich umów arbitrażo­
wych, podczas gdy co do umów 
apbitrażowych na wschodzie An­
glja zobowiązuje się tylko do ko­
lektywnej odpowiedzialności.

5. Rząd francuski zapytuje, czy 
Anglja jest gotowa zawrzeć z 
Francją egzekutywną konwencję 
wojskową celem ścisłego przepro 
wadzenia postanowień o obo­
wiązkowej demilitaryzacji.

6. Dla Francji nie może powstać 
konflikt pomięazy zobowiązania­

I
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Rylipycie wielkiej organizacji, uprawiającej wykradanie ważnych dohumen- 
Idw. —  Dwoje Fos jon stało na czele. --- Próby zatuszowania skandalu.

mi zaciągniętemi przez nią w  
pakcie gwarancyjnym, a temi, 
które wynikają z jej traktatu z 
Polską i Czechosłowacją.

Pertinax jest zdania, że pierw­
szy punkt nie da powodu do żaa- 
nych dyferencyj. Prawdopodo­
bnie także punkt drugi zostanie 
przyjęty przez Anglię bez zastrze 
żeń. Zapisać to należy iako po­
zytyw ny zysk z rokowań prze­
prowadzonych w ub. tygodniu.

Natomiast punkt trzeci w ym a­
ga jeszcze dalszej wym iany zdań 
i zapatrywań.

Punkt czwarty, aż do ostatniej 
kwestji, pozostającej w  łączności 
z punktem trzecim ma wielkie 
widoki przyjęcia.

Zapatrywania aljantów na spra 
w y  objęte punktem trzecim nic 
dojrzały jeszcze do tego stopnia, 
by przypuszczać, że obejdzie się 
bez dalszych rokowań co do tego 
punktu.

Punkt szósty nie należy do za­
grożonych. Przeciwnie można go 
już obecnie uważać za przyjęty. 
Zaraz bowiem wr 24 godzin po 
otrzymaniu noty francuskiej rząd 
angielski polecił ambasadorowi 
swemu w Paryżu oświadczyć, iż 
stanowisko Francji, wykluczające 
możliwość konfliktu pomiędzy jej 
zobowiązaniami na zachodzie a 
na wschodzie, rząd angielski w  
zupełności aprobuje. W  tern przy 
znaniu tkwi w łaściw ie najwięk­
sza zdobycz, jaką Francja wynio­
sła z dotychczasowych rokowań.

Także „Petit Journal14 stwier­
dza znaczny postęp nt drodze do 
uzgodnienia zapatrywań Francji 
i Anglji, zarazem zaś wyraża na­
dzieję, że osobiste zetknięcie 
Chamberlaina z Briandem nie po­
zostanie bez dodatniego w pływ u  
1 usunie resztę dyferencyi. Idzie 
pizedew szystkiem  o to, by Fran­
cja bez przeszkód mogła uczynić 
zadość sw ym  zobowiązaniom  
wobec Polski i Czechosłowacji, 
nie naruszając zobowiązań, w yni­
kających z paktu gwarancyjnego.

OBYWATELSTWO POLSKIE PRZED 
LICA NARODÓW.

G«newa, 8. czerwca. (Tel. O. P.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu Rady Ligi Naro­
dów przyjęty został do wiadomości raport 
Mello Franca (Brazylja) w sprawie otrzy­
m ania obywatelstwa polskiego. PJo przy­
jęciu tego sprawozdania zabrał głos m in i­
ster Morawski, składając Lidze Narodów 
podziękowanie za inicjatywą w lej spra­
wie.

— O- ■ ■ '
SEKCJA KRESOWA. 

W arszawa, 8. ezerwca. (W). Sekcja 
dla spraw kresowych obraduje dziś pod 
przewodnictwem premjera Grabskiego nad 
sprawam i wyznaniowemi. Dotyczą one 
głównie sprawy kościoła prawosławnego, 
gdzie dokonaj się ostatnio, jjak wiadomo, 
rozłam. Wiadomo, że stosunek rządu do 
nowej grupy rozlamiwców jest negatywny 
ze względu na pewne tendencje an typań­
stwowe, jakie zdradza t. zw. stara żywa 
cerkiew.

—  - O  -
KONFERENCJA Z P. WOJKOWEM. 
Warszawa, 8. czerwca, (Tel. G. P.) 

Poseł sowiecki w W arszawie p. Wojkow 
odbył konferencję z min. Skrzyńskim w 
sprawie stosunków gospodarczych polsko- 
sowieckich. Przy tej sposobności poruszo­
no również sprawę wznowienia rokowań 
o zawarcie umowy handlowej polsko-so­
wieckiej. *

NOWY REKTOR UNIW, 
JAGIELLOŃSKIEGO.

K raków , 8. czeryca. (Teł, G, P,). 
R ektorem  U niw ersy te tu  Jagiellońskie­
go na r. 1925/26 w y b ran y  zo sta ł prof. 
R ostw orow sk i.

W arszaw a , 8. czerw ca , (w ). W ła­
dze bezp ieczeństw a a re sz to w a ły  6-go 
cze rw ca  w  W arszaw ie  organizacje 
szpiegow ską, pracującą dla d w u  państw  
ościennych. A resz tow ano  kilka osób, 
w  tej liczbie pannę Stefanie Iw an ó w - 
nę B ałaszow ą, p rzy  k tórej znaleziono 
dokum enty skradzione ze sztabu gene­
ralnego i jednego z m in is ters tw  p o l­
skich. D okum enty te m iała B ałaszow a 
ukry te  częściow o w  w :elkjej tece skó ­
rzanej, częściow o zaś pod ubraniem. 
Znaleziono p rzy  niej rów n ież  znaczną 
dość pieniędzy w  obcych w alutach.

A resztow an ie  B ataszow eJ nastąpiło  
podczas gdy odw iedzała  sw ych  agen­
tó w . S tw ierdzono, że spo tykała  ona

W arszaw a, 8. czerwca, (w) 
Premjer Grabski przedstawił P.e- 
zydentowi Rzpltej w ciągu dnia nie­
dzielnego sytuację gabinetową. 
W (oku jej rozmowy wyjaś iiło s,ą, 
e t zw. pi: esiierie ograniczy się 

jedynie dę zmiany na stanowisku 
nin. spraw w ;w a. Podanie się do 
Jymis i p. Ri ajskiego jest kwesl;ą 
tylko fortralnr. Będzie to dokonane 
z chwdą. gdy Premjer uk.ńczy ioz- 
mowy ze stronnictwami na ten te- 
n af, a nastąpi to prawdop dibnie

się często  z tym i agentam i w a rsz a w ­
skimi, k tó rzy  są  obyw atelam i polskim i. 
S tw ierdzono , że B ałaszow a była n a . 
rzędziem  w ręku Iw an a  P le tro w icza  
Z u b o w a , k tó ry  osobiście p row adził ro ­
botę szp ieg o w sk a . Zubow  o d b y w ał 
częstę zebran ia  z  agentam i, oglądał i o- 
cenjał dokum enty w y k rad an a  przez 
nich, osobiście jednak tych dokum en­
tów  nie odbierał, polecając to uczynić
B ałaszow ej.

F ak t znalezienia u B ataszow ej zna­
cznej sum y pieniędzy tłum aczy  się 
tern, że  w yp łaca ła  agentom  prem ie za 
dokum enty  w y k rad an e  |  inform acje. 
W szyscy  agenci zostali a resz tow an i. 
Z ubow a nie można było ująć, gdyż u .

w ciągu dn a jutrzejszego. Również 
r.ależy się 1 czyć z ustąpieniem min. 
Smólskiego.

Jedynym poważry n kandyda­
tem na stanowisko mir. spraw 
wew '. iest w tf Jszym ciągu p. Ro­
ma i. S tawa czy nowy minister 
spraw wewn. ob.jmie także kie­
rownictwo sekc i dla tpraw kreso­
wych, bęćzie zależna od d lszego 
u ożenią się stosunków. Na razie 
więc sprawami t j sekcji kieruje 
osobiście premjer Grabski.

k ry ł się w  bezpiecznem  miejscu.
S led s tw o  p ro w ad zo n e  przez  sę­

dziego L uxenburga b. energicznie i z rę ­
cznie za tacza  bardzo  szerok ie  kręgt, — 
S łychać, że ze stro n y  pew nych  czyn­
ników  zagranicznych są  czynione p ró ­
by, ażeb y  P a ła szo w ą  uwolnić, oraz 
ażeby Z ubow a nie spo tkały  p rzy k ro ­
ści, A resz tow an ie  tej szajki szp ieg o w ­
skiej nastąpiło  po upew nieniu się, że u- 
p ra w ia ła  ona szp iegostw o m ilitarne I 
polityczne, o ra z  po uzyskaniu nlezbl- 
tyjet* d o w odów  jej działalności.

S p raw a  ta  w F w o ła ia  sensację w ko­
łach rząd o w y ch  i po litycznych . N ależy 
się spo d z iew ać  dalszych  rew elacji w  
tej sp raw ie .

GOŚCIE ANGIELSCY W  KRAKOWIE.
Kraków, 8. czerwca. (Tel. G. P.) Dziś 

rano przybyła tu wycieczka parlam entarzy 
stów angielskich. Popołudniu goście udali 
się do Wieliczki dla zwiedzenia salin.

• O •

FESTIVAL MUZYKI PO LSK IE J 
W  PARYŻU,

P ary ż , 8, czerwicą, (Tel O. P.1. 
P rzy b y ł tu  p Emil M łynarski, d y rek ­
to r opery  w a rszaw sk ie j z  zespołem  
baletow ym  opery , o raz  p rim ab a le rin a ­
mi Szm olców ną i S zym ańską  dla 
w z iec ja  udziału w  festivalu  m uzyhi por. 
skiej, kltóry odbędzie się w  najbliższy 
czw artek .

O

KONGRES AUTORSKI.
P ary ż , 8. c z e rw ca . (Tel. G. P.J.

W czoraj zakończył tu  o b rad y  34 kon­
gres m iędzynarodow ego sto w arzy sze ­
nia arty sty czn o -lite rack ieg o . PoIsHoe re­
p rezen to w ał prof. Z ygm unt Z alesk i 
Kongres w y p ra c o w a ł p rogram  prac 
przyszłej konferencji, k tó ra  odbędzie 
się w  Rzymie.

- ' • O " - -

KLUB LITERACKI W  W ARSZAW IE.
W arszaw a , 8 czerw ca. (Teł. G. P .J.

W czoraj w ieczorem  odbyła  sję na Z am ­
ku u roczystość  założenia polskiego klu­
bu literack iego . P rzy b y ł P rezy d en t 
R zeczypospolite j, k tórego  p o w ita ł p. 
Jan L oren tow iczt na co P rezy d en t od­
pow iedzia ł, podkreślając szczy tne  cele 
i zadania norwej instytucji., 

n»- ' —

CAŁKOW ITE POROZUM IENIE.

G enew a 8. cze rw ca . (Tel, G, P .). 
Brjiand ośw iadczył p rzedstaw icie lom  
p rasy , że m iedzy F rancją  a  Anglją o- 
siągniętc zostało  ca łk o w ite  porozu­
mienie. Na odnośne zapytan ie  B rjand 
o św iad czy ł, że P o lska  1 C zechosłow a­
cja są w y b itn ie  za in teresow ane tern, 
a b y  zostało  osiągnięte porozw nlenfe z 
N iemcami, uzyskają one w  ten sposófi 
now ą gw aran c ję  pokoju.

PANUJE MIĘDZY NIMI ZGODA... ^
B erbn, 8. czerw ca . „T agi. Rund­

schau" na podstaw ie inform acji ze źró ­
deł u rzędow ych  zaprzecza pogłoskom , 
jakoby  genera ł S eckt zam ierzał podać 
się do dymisji i jakoby m iędzy njm a 
p rezyden tem  Flindenburgiem  istn ieć 
m iała znaczna różnica zaań.

 O--------

R o k o w a n ia  z  p rz e d s ta w ic ie ' 
la m i Kota Ż y d o w s k ie g o

z udziałem m n. St. Grabskiego i Skrzyńskiego.
W arszawa, 8 czerwca, (w) 

Min. Stanisław Grabski konfero­
w ał dziś z przedstawicielami Ko­
ła żydowskiego pp. Reichem i 
Thomem. Po przedstawieniu 
przez min. oświecenia postula- 
tówżydowskich co do spraw kre­
sowych, będą one natychmiast 
wzięte pod rozprawy sekcji. Jak 
wiadomo również min. Skrzyński 
bierze udział w rokowaniach z 
przedstawicielami Koła żydow ­
skiego, jako ten, który zna spra­
w y  żydowskie w  zetknięciu się

z czynnikami międzynarodowe­
mu Obecnie jak słychać tematem  
rokowań są sprawy szkolnictwa 
żydowskiego i sprawa organiza­
cji gmin żydowskich. Gdy te dwa 
postulaty będą załatwione przez 
sekcję, przyjdzie kolej na zaga­
dnienia gospodarcze, które żydzi 
wysuwają bardzo energicznie w 
stosunku do rządu. Nad sprawa­
mi gospodarczemi toczyć się bę­
dą odrębne rokowania między 
Kołem żydowskiem  a minist. 
skarbu.

Incydent z ministrem De Monzie
w yw oła ostry zatarg francusko-sowieckl,

(Telefopem od naszego korespondenta).

W arszawa, 8. czerwca. (W). Z Paryża 
dc.noszą: Dzienniki paryskie twierdza, że
incydent, jaki wydarzył się podczai inau­
guracji pawilonu sowieckiego na wystawie 
sztuk dekoracyjnych, gdzie grono komu­
nistów francuskich w chwili wejścia do 
pawilonu min. De Monziego wydało pro­
wokujące okrzyki na cześć Rosji sowie­
ckiej, wywołać m oie daleko idąoo kompli­
kacja z powodu ostrogo liztn, jcki Krassin 
wystosował do Brianda.

Zajście było przygotowano przez ko­

munistów francuskich, których głównym 
celem było zamanifestować publicznie 
przeciw wojnie w Marokku. Śm iały gest 
min. De Monziego, który nie w ahał się 
przerwać urzędowej w izyty i opuścić na­
tychm iast pawilon sowiecki, znajduje apro­
batę całej prasy. „Le Temps" twierdzi, że 
incydent wystawowy jest tylko ogniwem 
w cały u  łańcuchu podobnych wypadków, 
które zaszły nie bez wiedzy i winy am ba­
sady sowieckiej i rządu sowieckiego.

Tylko minister Ratajski ustąpi.
Pan Roman jedynym kandydatem na jego  następcę.

(Telefonem od naszego koresp.)
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Anglja odda całą siłę
na obronę granic Francji i Belgji. 

Granic? Polski chroń ć hcdzi? tn h ta ł  wersalski.
Genewa, 8 czerwca. (Tel. G. 

P.) Odpowiedź doręczona przez 
Chamberlaina stwierdza całkowi­
ta zgodność poglądów Anglji i 
Francji w  sprawie odpowiedzi, 
jaka ma być udzielona na propo­
zycje niemieckie, dotyczące pak­
tu bezpieczeństwa. Chodzi tylko
0 wprowadzenie do tekstu kilku 
zdań, uświęcających to porozu­
mienie. Obecne całkowite poro­
zumienie Francji, Anglji i Belgji 
stwierdza, że Anglja jest stanow­
czo . zdecydowana gwarantować 
granice nadreńskie, określone 
przez traktat wersalski. Anglja 
uważać będzie za casus beli 
wszelkie pogwałcenie przez 
Niemcy klauzul terytorialnych i 
wojskowych, dotyczących granic 
nadreńsklch i zobowiązuje się od­
dać do dyspozycji Francji i Belgji 
całość swoich sił wojskowych, 
morskich i powietrznych.

Co się tyczy wschodnich gra­
nic Anglja oświadcza z naciskiem  
sw ą wierność postanowieniom i 
zobowiązaniom traktatu wersal­
skiego. Granice Polski i Czecho­
słowacji pozostają pod ochroną 
paktu Ligi Narodów, które­
go znaczenie Anglja uznaje i po­
twierdza. Anglja pozostawia 
Francji całkowitą swobodę nada­
wania jej zobowiązaniom charak­
teru ogólnego w  takiej formie, 
jaka jej będzie najlepiej odpowia­
dała w interesie jej sojuszników. 
W szelkie konwencje winny oczy  
w iście pozostać zgodnemi z du­
chem i literą paktu Ligi Naro­
dów.

W reszcie na wypadek, gdy­
by jej sprzymierzeńcy wschodni 
ulegli (agression caracterisee) o- 
czyw istej napaści, Francja upo-

Treść raportu dla Focha.
Paryż, 8 czerwca. (Te!. G. P.) 

H vas ogłasza oficjalne streszczenie 
raportu mięJzasojuszniczei komis i 
wojskowej w Niemczech, przesłanej 
w dniu 15. lutego b. r. do mar załka 
F ocb \ W sprawozdaniu wspo­
mniano o t u c nościach, na jakie 
natrafiała komisj'. Dotychczasowy 
stan liczebny wojska n em eckiego. 
z1'rojeń i fortyiikrc i, jakoież ilość 
materjału wojennego znajduje się 
na poziomie roku 1922. W ten spo­
sób uchybienie nie zostało napra­
wione. Niemcy w dalszym c ągu 
m gą w szynkiem temp:e fabryko- 
wa. materjal wojen'y. Ni.mcy nie 
pos:adają armji och :t1icze:, ale re­
gularne. Kont/n?ert po'icji wynosi 
180 000 zamiast 150. 03.

—— u------
WŁOCHY NIE CHCĄ WEJŚĆ DO FAKTU.

Genewa, 8. czerwca. (Tel. Cl. P.) Kn- 
respondent P A. T. dowiaduje =ię, że poro­
zumieniem osiągniętem między Briandem a 
Chamberlainem miały być objęte Francja, 
Anglja, Belgja i Niemcy. Włochom zapro­
ponowano przyłączenie się do paktu, do­
tychczas jednak nie dały one odpowied,.j
1 zdaje się, źe nie nadejdzie od nich od­
powiedź, wobec tego, że nie jest przez nich 
dobrze widziane gwarantowanie granic ty l­
ko francuskich i belgijskich. Francja otrzy­
muje zupełną swobodę zaw ierania i utrzy- 
w ym ania umów ze swoimi sojusznikami 
Polską i Czechami.

ważnloną będzie do użycia zde- : 
militaryzowanej strefy nadreń- 
skiej jako podstawy operacyjnej, . 
mającej na celu niesienie Domocy 
napadniętym sprzvmierzeńcom.

Przyjęcie Niemiec do Ligi Na- !

rodów może nastąpić dopiero 
wtedy, gdy pakt bezpieczeństwa 
całkowicie odpowiadający w y ­
mienionym wyżej warunkom, zo­
stanie podpisany przez rząd Rze­
szy.

Nii wypideb wojny no wschodzie Europy
Francja wystąpi zbrojnie.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 8 czerwca.(v) Z Pa­

ryża donoszą: 'W kołach dobrz.- 
nformowanych twierdza, że po­

rozumiem* francusko-an i lskie w 
sprawę paktu zachodnugj i.a eż ■ 
ur.ażać za akt dokonam, inaczej 
b:wiem Anglja nie ustąpiłaby Fia i-

cji w sprawie rozbrojenia Ni .mieć 
i utrzymania ciup c;i Kolonji. Prasa 
fraucus a in:pr wr.na p zez M n, 
spra z gra-. \ i.rćzi, że Frań.ja 
aaciu w s bie r.bsolu • ą s lobodę 
działa, ia ira wypadek zbrojnej roz­
prawy w E roni: wschodniej.

II. W dziedzinie min. W. R. i
O. P. 1. Wprowadzenie w  szko­
łach powszechnych, zgodnie z ży 
czenierr. rodziców, nauki dwuję­
zycznej. 2. Wprowadzenie na te­
renach zamieszkałych przez Li­
twinów szkół powsz. z językiem  
wykładowym  i litewskim. 3. U- 
tworzenie dwóch kursów (w Wil 
nie i Krakowie) dla nauczycieli 
szkół dwujęzycznych polsko - 
białoruskich. 4. Wydanie elemen­
tarza białoruskiego i czytanki 
białoruskiej. 5. Wydanie dal­
szych podręczników białorus­
kich, 6. Wydanie podręczników 
ruskich, dla szkół powsz. ruskich 
i rusko-polskich. 7. Złączenie I. 
klasy w jednem z gimnazjów pol­
skich w e Lwowie, Przemyślu i 
Tarnopolu z I. klasą tamtejszych 
gimnazjów ruskich na klasy dwu­
języczne, jaKo początek zamiany 
tych gimnazjów na dwujęzyczne. 
8. Natychmiastowe utworzenie 
maturycznych komisji egzamina­
cyjnych ruskich, białoruskich, li­
tewskich i rosyjskich dla absol­
wentów pryw. gimnazjów. 9. 
W prowadzenie obowiązkowej na 
uki języka białoruskiego dla se­
minarium w  woj. wileńskim i no- 
wogrodzkiem. 1C. Utworzenie 
dwujęzycznych seminarjów nau- 
cielskich na Wołyniu. 11. Wnie­
sienie w  ciągu miesiąca na Radę 
ministrów statutu prawosławne­
go kościoła w Polsce. 12. Wzna­
wia sie katedrę literatury ruskiej 
na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
13. Tw orzy się Studium slayi- 
cum w  Krakowie.

.smji

„TOALETA" SAMOCHODÓW W ZAKŁADACH FORDA.
Każdy wóz przed wyjściem z fabryki pod dany Je s t gruntownemu oczyszczeniu za-

pomocą strum ieni wody.

Doniosłe uchwały w sprawach 
mniejszości narodowych.

Szereg ważnych reform w dziedzinie o ln  ctwa i szkoły.
W a rsza w a , 8 czerwca. (Tel. 

G. P.) Rada ministrów zatwier­
dziła nast. uchwały sekcji komi­
tetu politycznego v Rady jńini- 
strów dla spraw województw  
wschodnich i dla spraw mniej­
szości narodowych, zlecając mi­
nisterstwom wykonanie:

I. W  dziedzinie min. reform 
rolnych: 1. Przyspieszenie prze­
właszczenia na osadników da­
nych lub sprzedanych im działek 
gruntów. 2. Szersze traktowanie 
potrzeb miejscowej ludności przez 
urzędy ziemskie i instytucje par- 
celacyjne. 3. Jak najszersze roz­

winięcie komasacj. 4. U w zględ­
nienie przeprowadzenia z urzędu 
komasacji co najmniej 20.00n ha 
na terenie każdego z wschodnich 
okr. urzędów ziemskich. 5. Przy­
spieszenie likwidacji serwitutów.
6. Podjęcie melioracji nieużyt­
ków a osuszenia Polesia w  szcze­
gólności. 7. Skierowania na teren 
województw wscnodnich działal­
ności parcelacyjnej państwowego  
Banku rolnego przez zorganizo- 

i wanie filji i kupno nie tylko ca- I 
: łych lecz i części majątków ziem ] 
i skich na cele upełnorolnienia i j 
! melioracji.

EKSPOF.T Z GDYNI JUŻ W  LIPCU.
W arszawa, 8. czerwca. (Tel. G. P.) 

Wobec wzmianek niektórych pism krajo­
wych, że Gdynia dopiero z początkiem 
przyszłego roku będzie mogła służyć za 
port wyjściowy przy eksporcie polskiego 
węgla, zaznaczyć należy że stanie się to 
znacznie wcześniej. Już najpóźniej z po 
czątkiem lipca br. Gdynia otrzyma wszyst 
kie niezbędne urządzenia kolejowe i por­
towe dla celów eksportu węgla polskiego. 
W miarę rozroslu portu wywóz ten bę- 
dzie się sfale Dowiększał, zdobvwająi 
dla węgla polskiego nowe n h k i  zbytu.

KONIEC U PA cO W  W  AMERYCE.
N. Jo rk , 8. cze rw ca . (Tel. O. P .). 

Jak  donoszą z P en sy lw an ii, spad  ty  ob­
fite deszcze, k tó re  obniżyły  tem peratu­
rę w ciągu dw óch  godzin o 15 st.

N IEBEZPIECZEŃSTW O  chińskie  
, ROŚNIE.

W iedeń 8 czerwca (Tel.G. P ) 
„Neue F . Pres?e“ donosi z Peki­
nu, że zapowi dź w sprawie in­
terwencji wojskowej wielkich mo­
carstw wzmogła agtację chmską 
przeciw cudzoziemcom. Niebezpie­
czeństwo wzrasta. Ruch powsiań:zy 
znowu s :ę (ozszerza. Należy ocze­
kiwać wyni!-óv prac zapowiedzia­
nej prze’ mocarstwa komib i śled­
cze'. W r!ka konferenc a dla ro - 
wiązania sprawy ch ńsk ej odbę­
dzie ślę pr w.lopodobme później.

GĘSI SOWIECKIE 
DO POLSKI.

W arszawa, 8 czerwca (Tel. 
G. P.) „Kurjer Czerw.“ donosi, że 
handlowa misja sowiecka ukoń­
czyła rokowania w  sprawie spro­
wadzenia znacznego transportu 
gęsi sowieckich do Polski. W r 
b. Polska otrzymała przeszło 1 
miljon sztuk gęsi. Sfinansowanie 
tej transakcji nastąpiło częściow o  
w gotówce, częścią wekslami.
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Święto Wiosny Młodzieży lwowskich 
szkół żeńskich,

Na boisku Soko c-M ac erzy rozwinął się barwny korowód 
prawie 2000 dziewcząt.

Poświęcenie 1. Księgarni 
pocztowej w Małopaisce 

wsdiośniej.
(—) W niedzielę, dnia 7. czerwca br. 

została poświęcona w nowej hali poczto­
wej na głównej poczcie pierwsza Księ­
garnia Pocztowa w Malopoisce wschodniej, 
a dziesiątą z rzędu w Polsce, mieszczącą 
się w okazałym kiosku. Uroczystość po­
święcenia odbyła się o godz. 13 przy licz­
nym  udziale przedstawicieli władz poczto­
wych i rządowych, przedstawicieli księ­
garstwa, sfer naukowych nauczycielskich, 
literackich, oraz prasy, jak również człon­
ków Komitetu założycielskiego i Zarządu. 
D, O. K. reprezentował płk. Łukowski, wo­
jewództwo radca Lidl, Izbę Handlową dr. 
Trawiński. Ponadto uczestniczyli w tej 
uroczystości p. dr. Poratyński, wiceprezes 
Tow. Szkoły Handlowej, p. Józef Jedlicz, 
b. prezes Związku literatów, p. Szczurkie­
wicz, prezes Tow. pedagogicznego, p. Wen- 
dolowski, dyrektor księgarni Książnica 
Atlas, dyr. Moskwa, dyr. zakładów nauko­
wych im. Strzałkowskiej, prof. Uniw. Mo- 
raczew8ki, prof. Niemczycki, rektor Akad. 
Med. Wet., dr. Legieżyński fizyk miejski, 
p. Grodki, dyr. Spółki Akc. Wyd., wice­
prezes dyr. poczt, 'i  teł. inż. Makarewicz, 
radca dyr. poczt. Koehler, radca Kupczyń- 
ski, dyr. poczty p. Zawojski, radny m iej­
ski, radca Patelski, szef Wydz. gosp. dyr. 
poczt dyr. Tadeusz Abłamowicz i prok. Jan 
Siemieński z Banku Ziemian, prof. Rybar- 
ski, radca szkoluy, jur. farm. p. Marjan 
Krzyżanowski, członek Kom. żał„ oraz 
szereg innych osób.

Aktu poświęcenia dokonał ks. kan. So­
kołowski, który w pięknem przemówieniu 
wskazał znaczenie kolportażu zdrowej 
książki polskiej i pisma polskiego. Następ­
nie przemówił dr. Stanisław' Lewicki, in i­
cjator Księgarń Pocztowych, wskazując 
wr swem przemówieniu na dotychczasowy 
rozwój Księgarń Pocztowych, kończąc swe 
podniosłe przemówienie słowami mottem 
przedsiębiorstwa „Tam gdzie poczta pol­
ska, tam książka polska", oraz wznósl o- 
krzyk na cześć Prezydenta Rzpltej, m i­
nistra handlu i gen. chyr. poczt i tel. Dłu­
gie przemówienie m iał radca Koehler, któ­
ry witał powstanie Księgarni Pocztowych 
jako czynnika równorzędnego z pocztą w 
szerzeniu kultury polskiej i wiedzy. 
Imieniem nauczycieli Szkól powszechnych 
przemawiał p. dyr. Szczurkiewicz. P. Jó­
zefowicz, kier. dyr. warsz. Księgarń Po­
cztowych odczytał akt. poświęcenia, któ­
ry wszyscy obecni podpisali.

Podczas przekąski, którą Zarząd podej­
mował uczestników, wygłosili przemowy 
dyr. Szczurkiewicz, dr. Legieżyński i dyr. 
Józefowicz.

Nowej placówce, tak ważnej dla prasy 
i piśmiennictwa polskiego życzymy szyb­
kiego rozwoju i zarzucenia sieci pocztowej 
swemi księgarniami.

NAD ESŁAN E.
TANIA, A DOBRA KSIĄŻKA.

„Bibljoteka Domu Polskiego" wydała 
dotychczas 16 tomów, a więc: 1) Kalen­
darz Informator Polski, który jest zbiorem 
wszystkich najważniejszych wiadomości 
w współczesnej Polsce, 2) J. I. Kraszew­
skiego „Pamiętnik Mroczka", powieść z 
czasów Jana III, 3) „Dwie Modlitwy" Ada­
m a Szymańskiego, I) W. Kosiakiewicza 
„Nasz Mały", 5) Rodziewiczównej „R yn­
graf", 6) Ossendowskiego ,,Po szerokim 
świecie", 7) H. Rzewuskiego „Pamiątki 
Soplicy", 8), 9) i 10) W. Skiby „Nad Po­
ziomy", powieść z roku 1863, 11) M. Suw- 
larskiego „Białe Moce", 12) Andrzeja S tru­
ga „Ich syn", 13) J. Kraszewskiego „Emi­
sariusz", 14) W. Rapackiego „Ich Syn", 
15) Edw. Słońskiego „W więzieniu", 16) i 
17) Kaz. Laskowskiego „Kulturtragger", 18) 
K. Przerwy-Tetmajera „Z wielkiego domu".

To są owe książki po 40 groszy.
Przyklasnąć tym poczynaniom „Biblio­

teki DomuPolskiego". Zwracamy więc na 
Bią baczną uwagę naszych czytelników.

3181.

Z a k ła d  d « n ty s ty c z n o - te c h n ic z n y

MAKSYMILIAN MOHR
b .a sy s te n t i k ierow nikD raW achlow slciego 

ul. Podleskiego 9, parter.
D la urzędników  50 proc. zniżki za 

okazaniem  legitym acji. 2873

Jak nim fa w odnia sw oiego  kochanka, 
w abi sm akoszów  Ś m ie ta n k o w a

[„B JtflN  tA * .

P iękne było to św ię to ... piękniej­
sze niż może to oddać spraw ozdan ie  
dziennikarskie. 1750 d z ie w ią te k  u-
b ranych  w białe i czerw one sukienki 
z bjałemi czerw onerm  kokardam i na
głów kach  spieszyło  tram w ajam i i w  
p ieszych  szeregach  na boisko Sokofa- 
M acierzy za rogatką Ł y czakow ską  na 
sw o je  św ięto , nz m anifestację tej mło­
dej siły  w iośnlanej, p rężącej się ku
życiu, ku przyszłości...

Urok tego- św ię ta  p rzezw ycięży ł 
n a w e t zw lik łą  u nas w takich w y p a d ­
kach apatję  publiczności. D aw no już
żadna u roczystość  tego rodzaju nie
w idz ia ła  takich mas publiczności, jaka 
się zgrom adziła na boisku sokołem. 
Można pow todzieć śm iało, że zebrało  
się około 15 tysięcy osób.

D zjew czątka ustaw iły  się w  trzech

Z Rzymu nadeszła do W arszawy wia­
domość, że kongregacja obrządków Stoli­
cy Apostolskiej zatw ierdziła kult błogo­
sławionego Bognmiła, arcybiskupa gnieź­
nieńskiego jako świętego.

Spodziewany jest w niedługim czasie 
odnośny dekret Ojca św., poczem arcybi­
skup Bogumił zaliczony będzie w poczet 
świętych Kościoła katolickiego.

*
Data urodzenia św. Bogumiła nie jest 

znaną. Wiadomo tylko, że nm arł w r. 1182.
Św. Bogumił byt synem kasztelana 

gnieźnieńskiego Mikołaja, herbu Gryff i po 
winowatym św. Wojciecha. Poświęcił się od

kolum nach, poczem  chóry  pod k ie ro w ­
nictw em  p . Loeblow eii P- A dam cza­
ka i F ranczaka odśp iew ały  szereg  
Pieśni.

N astępnie rozpoczęły  sję ćw iczenja 
g im nastyczne — j taniec ry tm iczny
p rzy  dźw iękach  o rk iestry , zaś potem 

nastąp iły  gry  i zao aw y  ruchow e, jak
palant, w lś c jg  sztafet, w ici, czoj-ak 
itp. Szkoły  podzieliły sję podczas gier 
na poszczególne grupy , z k tó rych  każ­
da w  inny sposób się zabaw ia ła .

W  dalszym  ciągu nastąp iły  popisy 
uczenie szkół w yższych , k tórych  s ta ­
nęło do zaw odów  550.

N iezw ykle miłe to św ięto  zakon, 
czy ło  się odśpiew aniem  „R oty“ Ko 
nopnilckjej, poczem biato pąsow e ży­
w e  kw iecie , rozsypane w  grupKj, po­
w róciło  do dom ów .

młodości stanowi duchownemu. W yniesio­
ny na godność arcybiskupią w Śnietnic 
przez króla Bolesława Śmiałego, św. Bo­
gumił złożył ją w r. 1172 pociem  osiadł 
w p u sic iy  nad W artą, w pobliżu dzie­
dzicznej włości Dąbrowy.

Bogumił pędził w puszczy życie asce­
tyczne, stając się przedmiotem podziwu 
i uwielbienia okolicznej ludności.

Grób jego w Uniejowie jako miejsce 
cudowne ściąga dotąd liczne rzesze po­
bożnych.

.Stolica Apostolska już dawno uznała 
św. Bognmiła za błogosławionego. Obecnie
ogłoszony będzie świętym.

i środków żywności od zagra­
nicy, nie zachwiał dzieła doko« 
nanej sanacji finansowej. Polu 
tycznym refleksem tego gospo­
darczego zagadnienia są kw e­
stię takiej wagi, jak ruch w  kie 
runku połączenia się Austrji 2 
Niemcami, z drugiej zaś strony 
akcja w  kierunku choćby Jakie­
goś surogatu unji celnej państw 
sukcesyjnych dawnej monar­
chii habsburskiej. Prace więc 
Rady Ligi nad tym problema­
tem posiadają niezw ykłe w  o- 
becnych warunkach Europy 
znaczenie polityczne**.

*
„Rzeczpospolita" w  artyKulc 

pt. „Fermenty na prawicy" w  ten 
sposób charakteryzuje ‘ nasze 
stronnictwa, t. zw. „prawicowe**: 

. „Prawica obecna w e właści- 
wem  tego słow a znaczeniu 
prawicą jeszcze nie jest. Jej 
własne organy są tego zdania. 
Pan S. O., warszawski kores 
pondent „Kurjera Poznańskie- 
go“, umieścił niedawno (24. 5.) 
w  tern piśmie ciekaw y bardzo 
list p. t. „Fermenty na prawi­
cy". Stwierdza tam, że kierun­
ki prawicowe w  Polsce „od-i 
znaczaią sie zupełnym brakient 
cech konserwatyzmu**, a co do 
Związku L.-N., to „przeżywa  
on okres rewizii podstaw ideo­
wych Polski współczesnej" i 
zastanawia się nad tern, w  ja­
kim kierunku trzeba iść *.

*
„Kurjer Poranny" w  ten spo­

sób pisze o w yreżyserow anynl 
krzj^ku prasy niemieckiej z po­
wodu noty aijanckiej:

„Kolosalny gwałt, jaki czym  
niemiecka prasa z powodu noty 
aljifntów, komunikującej rządo­
wi niemieckiemu postulaty roz 
brojeniowe, od których zależeć  
ma opróżnienie strefy Koloń- 
shiej — przytłacza na razie: 
s p r a w ę  paktu zachodniego. 
Gwałt fen fest oczyw iście sztu­
czny. i to nawet niezgrabnie 
sztuczny. Postulaty rozbrojenio 
w e znane b y ły  kołom politycz­
nym niemieckim odawua i nie 
stanowią dla nicn żadnej n ie­
spodzianki. Kaczej można przy 
puszczać, że idzie teraz polityk 
ce niemieckiej o to, abv wyneł-i 
nienie tych postulatów uzale* 
żmć od zawarcia paktu i że w) 
tym głównie celu zmobilizować 
ne zostało patetyczne oburze­
nie prasy na rzekomą zuchwa­
łość żądań aijatrów. Żądania 
te są bardzo umiarkowane i sta 
nowin minimum tego, czego  
wym aga względne chociażby 
tv Iko zabezpieczenie się -przed 
zbyt wczesnym  niemieckim  
odwetem".

Katastrofa w pracowni 
chemiczne'.

Asystentka dogorywa.
W arszaw a, 8. cze rw ca . (Tel. O. 

P .). Dziś w  południe w  p racow n i che­
micznej U niw ersy tetu  w a rszaw sk ieg o  
zapaljf się  balon napełniony sp iry tu ­
sem , w sk u tek  czego płonąca ciiccz o- 
blala asysten tkę  przy  laboratorium  che . 
micznem p. M arję Z borow ską, k tó rą  w  
stan ie  ciężkim  odw ieziono  do szpitała.

 O-----

P rzegląd p ra sy.
„Warszawianka" jak codzień, 

zamieszcza artykuł prof. Stroń- 
kiego, tym razem na temat paktu 
gwarancyjnego. W  artykule tym 
autor wprawdzie stwierdza po­
ważną sytuację wytworzoną  
przez toczące się narady francu- i 
sko-angielskie, ale nie widzi po- ! 
wodu do rozpaczy ze strony Pol- 1 
ski. Jak zaś wygląda obecna sy ­
tuacja w  tej niezmiernie pow aż­
nej sprawie, objaśni nadepiej 
pizytoczone poniżej streszczenie: 

„1. istnieje porozumiewanie 
się i dążność ku porozumieniu 
istotnemu Anglji i Francji, któ­
re jest jedyną pewną podstawą 
utrzymania w  mocy wspólnie , 
stworzonego Traktatu W ersal- i 
skiego, oraz tego wszystkiego, 
co na nim stoi, a w  Polsce , 
wiadomo, co to zuacz\,

pornysł zabezpieczenia z a ­
chodniego z rozmowy .-r-.o  
mann-Lord d‘Abernor. prze­
szedł w rozmowę. Ghatnbfcr-1 
lain-Briand i wychodzi z nie! 
bardzo zmieniony bo bez o- 
strza na wschód, co Niemcom 
odbiera cały smak potrawy. 1

3. nie może bvć m owy o do­
konaniu czegokolwiek ostafecz 
ncir. bez porozumienia z W ar­
szawa i Pragą, jako sąsiadami 
Niemiec od wschodu.

jest iu stan rzecz / z: ac-v:i..
i.Muej nadający sn; d„- row ków  
i rozdzierania szat niz spokoj­
nej czujnej i wytężonej pracy 
dyplomatycznej".

♦
„Kurjer Polski" zamieszcza ar­

tykuł wstępny w związku z roz­
poczynającą się sesją Rady Ligi 
Narodów, o którei mówi w  spo­
sób następujący:

„W szystkie peces de r^si- 
stance rozpoczynającej się jutro 
sesji leżą 4poza granicami bez­
pośredniego interesu państwo­
w ego Polski. Na pierw szy pian 
w ysuw a się t37m razem kw'estja 
austrjacka. Sprawa jest trudna, 
skoro idzie o pogodzenie akcji 
sanacyjnej Ligi z postulatami 
gospodarczego .życia państwa, 
a raczei o usunięcie niebezpie­
czeństwa, żeby zaostrzający 
się kryzys ekonomiczny w  kra­
ju, zależnym co do surowców

Nowy Święty polski.
Arcybiskup gnieźnieński, Bogumił, uznany przez Stolicę. 

Apostolską za Św iętego.
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Świetne wyniki moralne i materialne
K o ncertu -Fe styn u,

U rz ą d z o n e g o  s ta r a n ie m  ,G a ze ty  P o ra n n e j1
Zamieszczone wczoraj spra­

wozdanie z Koncertu - Festynu  
który, jak już wszystkim  wiado­
mo — odbył się na dochód budo­
w y Domu Żołnierza Polskiego  
wę Lwowie wypada nam jeszcze 
uzupełnić kilku szczegółami.

Koncert - Festyn odbył się z 
inicjatywy i staraniem redakcji 
„Gazety Porannej** pod protekto­
ratem lwowskich władz wojsko­
wych i Komitetu Opieki nad Żoł­
nierzem. Specjalne podziękowa­
nie należy się komendantowi mia 
sta i dowódcy dywizji gen. Thul- 
liemu, który w  zrozumieniu do­
niosłego celu udzielił wszelkich 
możliwych środków potrzebnych 
do organizacji tego wielkiego 
Koncertu - Festynu, bez których 
nie wypadłby on tak wspaniale.

Prace organizacyjne 
odbywały się w  lokalu redakdi 
„Gazety Porannej**, gdzie mieliś­
my zaszczyt przez czas ich trwa­
nia gościć u siebie przedstawi­
cieli Komitetu ścisłego i obszer­
niejszego z grona wojskowych i 
przedstawicieli społeczeństwa. 
Wielką pomoc w  wewnętrznej 
naszej pracy oddał nam prezes 
Rady nadzorczej-Spółkl Akcyjnej 
W ydawniczej gen. dr. Bałłaban, 
oraz naczelny dyrektor Srółki 
Akcyjnej W ydawniczej p. Karol 
Grodki. Przygotowania do tego 
wielkiego Koncertu - Festynu  
trwały niesłychanie krótko, bo 
zaledwie tylko dni cztery, mu­
siały być więc iiitenzywnie i z 
całą ofiarnością prowadząne. Od 
w czesnego rana do późnej nocy 
trwały przygotowania, oblicze­
nia, rzucano i rozpatrywano pro­
jekty, aby je w pamiętnym dniu 
w niedzielę 7 bm. w  czyn wpro- 
wadzić. Dochód osiągnięty z te­
go dzieła i z tego wszystkiego, 
co uczyniono w imię wielkiej idei 
pozostaje w związku i w stosunku 
do prac, które ofiarnie wyłożono. 
Dziś już śmiało rzec możemy, że 

dochod, który w yniesie po­
ważna bardzo kwotę, bo oko­

ło 5-ciu tysięcy złotych, 
będzie obrócony na budowę pod­
walin pod Dom Żołnierza Pol­
skiego we Lwowie, nowej pla­
cówki kulturalno - oświatowej 
dla naszego żołnierza. Cieszymy 
się, że my właśnie byliśmy pier­
wsi, którzy myśl tę rzucili i po­
mogli wprowadzić ją w  czvn. 
Pomoc władz wojskowych była 
konieczna i wskazana i ona w ła­
śnie, korzystając z wielkiego po­
parcia najszerszych sfer naszego 
miasta, przyczyniła się do skoń­
czenia dzieła.

Fundament gotowy.
Trzeba, aby teraz myśl rzu­

cona i zapoczątkowana w  tak 
owocny sposób dalej prowadzić, 
nie ustawać w  pracy i doprowa­
dzić dom pod dach. Dom ten zaj­
mą żołnierze, ci, od których mę­
stwa i sprawności zależy nietyl- 
ko istnienie, ale i przyszłość Pań­
stwa.

Wracając do szczegółów  
sprawozdawczych, miło nam 
podkreślić, że na nasz an d  w  i­

mię szczytnych haseł- w  oneg- 
dajszą niedzielę na Placu Pow y- 
staw owym  zjawiło się tyle lu­
dzi. Orkiestry wojskowe w ystą­
piły z programem bardzo obfi­
tym i bardzo ładnym, zdobywa­
jąc sobie największą ilość słu­
chaczy i zwolenników. Podzię­
kować musimy publicznie baleto­
wi pp. Kilińskich i Michajłowej, 
który stał się atrakcją nieco­
dzienną. Balet na otwartem po­
wietrzu na specjalnie zbudowa- 
nem podjuin ściągnął tysiące w i­
dzów, a oklaski, któremi obda­
rzano w ykonaw ców  niechaj sta­
nowią miłą podziękę i nagrodę 
dia zespołu baletowego. Podzię­
kowanie należy się 14 pułkowi u- 
lanów, który udzielił koni pod 
wierzch i troskliwie baczył, aby ; 
obeszło się bez wypadku. Stało ; 
się to w  istocie, a patrol sanitarny 
nie miał powodu do udzielania i 
pomocy,

MTą niespodziankę sp raw ił nubli- 
czności zgrom adzonej na P lacu T a r­
gów W schodnich bufet bogato zaopa. 
tizo n y  przez  O gnisko P odoficerów , a 
szczególną podziękę należy z łożyć  żo­
nom i rodzinom  podoficerów , k tóre w  
charak terze  gospodyń pełn iły  sw e  za­
szczy tne  o bow iazk r

O prócz b iletów  w stępu daw ano 
też hojnie naddatki, w śród  k tórych  zna. 
ezniejsze dał znany kupiec Iw ow sk: p, 
S tan isław  Tkacz.

K ierow nictw o a trakcji, zab aw , jazdy 
konnej spoczyw ało  w  energicznych 

rekach m ajora C sadeka,
k tó ry  przez  kilith idni piraoow ał bez 
p rze rw y  na P lacu T arg ó w  W schod­
nich, pzygom w uiąc  w szVstko dla u . 
św jetn ten ia  Festynu. Już w czora j po- 
kTÓtce zam ieściliśm y sp raw ozdan ie  z 
w spaniale  udanego co rsa  sam ochodo­
wego C zyteln ików  „G azety  Poranne!*", 
w  k tó ry m  w zię ło  udział 32 sam ocho. 
dów . 2  tei m 'lei a trakcji w p łynę ia  do 
k asy  funduszu budow y  D jm u Żoł­
nierza P ilsk ieg o  znaczniejsza kw o ta , 
k tó ra  zapisujem y ró w n ież  na dobro 
naszych C zy te ln 'ków  i P rzy iac ió ł.

Im preza corsa sam ochodow ego 
p rzyczyn iła  sję też do pow odzenia 
K oncertu-Festynu. Samochody?, k tó re  
jechały  głow nem i nlicami m iasta, były 
żyw ą propagandę K oncertu-Festynu i 
s ta ły  sje ruchom ą rek lam ą pięknego 
przedsięw zięcia , zachęcając tłum y II- 
ciznie zgrom adzonej publiczności do po­
śpieszenia na P lac T arg ó w  W scbud- 

w zięc ia  udziału w  K ocercje-Fe- 
stynje.

Rachunki jeszcze nie są  zam knięte. 
O stateczna kw o ta  dochodu nje może 
bvć Więc ustalona. Z tego  jednak, co 
w płynęło  ; co w p ły n ą ć  musi okazuje 
się, że dochód z im prezy „G azety P o . 
rannej" na rzecz Domu Żołnierza Pol- 
skjego w e  L w o w ie  w yn iesie  kw otę 
5-cju ty s ięcy  złotych.

iłnii
J J M W U I  M t f l l l U

dobiega ju ż  k o ń ca .
K orzystajcie z ostatniej sposobności, by przyczynić się  

do w zniosłego dziewa.
Zbiórka m arek polskich, za rlicjowa- 

na przez „G azetę P o ranną" dobiega
już końca. In terw encja  nasza, zm ie­
rzająca do przed łużen ia  term inu zbiór­
ki, ą uskuteczniona w  M in is te rs tw ^  
skarbu dala konkretne w yn ik j. Na sku­
tek telegraficznej prośby dy rek to r de­
partam entu  prezydialnego w  Min. 
skarbu o. Kauzik zw rócił sję do p. 
P rezyden ta  mjii_ i m:n. skarbu z prośbą 
o zezw olenie w ym iany  znaczniejszego 
zbioru m arek po lskkh  na cele budow y 
DOmu Żołnierza Polskiego w e  L w o-

c. Z b ió rka  i składki C zyteln ików  
„G azety  P orannej"  nje pójdą na 
m arne, W czoraj o trzym aliśm y telefoni­
czną zapow iedź p izychylnego  za ła ­
tw ien ia  naszej prośby  i zbiórkę w  na j. 
bliższych już dniach defin ityw nie za­
m ykam y!

A pelujem y gorąco do w szystk ich , 
w  k tó rych  posiadaniu znajdują ste 
w ięk sze  lub m niejsze pakiety  m arek 
polskich, aby je składali w redakcji 
„G azety  P orannej"  do w ym iany  { p rz y . 
czynili się w  ten sposób do pięknego 
dzjeła.

R ów ocześnie podajem y dio w ia d o ­
mości:, że obok m arek przyjm ujem y 
m eskonw ertow aue  obligacje pożyczki 
polskiej.

Z w racam y  się z gorącą prośbą do 
organizacji społecznych , do naszych 
skau tów  i sk autek, by  zechcieli udzie­
lić nam pom ocy piZy  b^rds o żmudnem 
obliczaniu m arek polskich, k tó rych  
ilość ljczy się na kilka w ielk ich  ko­
szów . Zgłoszenia przyjm ujem y w  c ią­
gu dnia dzisiejszego m iędzy godz, I—7 
popoł., o ra^T n iędzy  7—9 w ieczór.

D a ls z e  ofiaryg
Pułkownik N. N.
Kamińska
Brzezicki.
Cybulski.
Składnica Kółek roln. w Złoczowie.
Alina W.
Magistrat Brody.
Starostwo w Tarnopolu.
M. Kluk.
Rćzia i Marysia.
Tytus Bukowski.
Antonina Schnerkówna 
7,vginunt Kostynowicz.
Fedyński z Uhnowa.
N N.

„ J I S i £ © I Ł 44 „Żywcem pogrzebany“
sen sacy jn y  epokow y film żydow ski w 8 akiach z prologiem  w ed ług  dzie ia  H arry  
M a k le ra ,  reżyserji Sldueya Go d na, w ykonany p rzezze sn ó ł teairu  artystycznego  
M o r i t z r  S e k w a r t i a  z N ew  Yorku z udziałem  arty stów  w iedeńsk ich : Dagny

K arola  Cłoet ■ i innych. * 322£ Dziś Kino Marysieńka.

ORYGINAl .NY ZEGAR SŁONECZNY.
znajdujący się w Lahore, wskazuje zapo- 
mocą różnych kombinacji klinów, rzucaja 
cych cień, nietylko godziny, ale dni, mie­
siące i pory roku

Stanisława Rodzińska,
Stanisław  Dąbrowiecki.
Michał Jarosz
Antoni Koman, dyr. urz. poczt.
Fryderyk Dewechy, aptekarz.
Mar ja Hudźkowska 
N. N.
Tirzad skarbowy III.
Barbara Prajs.
Z Burghardt.
St. Wojtalewicz.
Preger^wicu.
Anna Bałta.
Józef Ząbek,
Krynicka.
Roman W inkler 
Edmund Marks.
Wacław Marks.
Uczenice VII ki Szkoły powsz. męsk w 

Żurawnie,
Klimowicz 
K. R.
Stefan Szczuraowski.
Bernard Schtitzer.

Coraz butfliBjszy ton 
„pobonaapch" Niemców.

(Telefonem od naszego ko-espondentaj.
W arszaw a, 8. czerw ca , (w ). Z  B er­

lina donoszą: „Lokal A nzeiger" donosi 
ze Szczecina: Został tu o tw a rty  ogólny;, 
(kongres O stbundu. R adca tajny Tjjli 
o tw iera jąc  posiedzenie itwjercuzil, zc 
naród niem iecki coraz jednolicjej zacie­
śnia sw o je  szeregi w  w alce  o granice 
w schodnie. M ów ca edczyrtał deklarację 
stw ierdza jącą , że u trzym anie w sch ó d , 
nich granjc na czas dłnższy jest niemo­
żliw e. P o  odczytaniu  telegram u p o w i­
talnego do p rezyden ta  H jndenburga, 
m ów ca rzucił hasło, że co nyło  niem ie­
ckie, musi w rócić  do NJemjec.

D yskutow ano nad sp ra w ą  pirzeby- 
w anja  w  Niemczech polskich robotni­
k ó w  sezonow ych.

— (■ -

Pe;n Stinnesów.
(f.) Z chwilą, gdy niedawno sko­

nał stary Stinnes, nie wiedzie się młodym 
Stinnesom. Telegramy podały wiadomość 
o bankructwie potężnego niegdyś koncer­
nu. Równocześnie donoszą z Sitósyku, że 
Otio Stim es, który bawi tam, celem stwo­
rzenia bazy dla Iloty niemieckiej, ciążW 
zachorował na ślepą kiszkę : musiał pod­
dać się ODeracii.

Ptn „komisarz" 
ze Lwowa.

(—) W Krakowie ujęto Roswithal* 
recte Meiselua, lat 50, pochodzącego ze 
Lwowa, który ponaciągał szereg fjrm, po­
dając się doktora praw i komisarza Iżpy 
skarbowej. Był on już karany za oszustw* 
póUeearecznym więzieniem.
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Zupełna sprzedaż
Ja g ie llo ń s k a  II a

sukien o ZS |o fabryczn.
Suknie od 10 zł. począw szy

D. EISENBERG3109

Uroczysta Akademia tu czci C i n e - S U s M e j .
Poświęcenie kamienia węgielnego pod Instytut radowy.

W arszaw a, 8 czerwca. (Tel G.P.)
W pięknie udekorowanej sali ra u­
sza odbyła się wczoraj wi lka Aka­
dem Ja na cześć p. Curie-Skłodow­
skiej. Akademję otworzył marsz.
Tiąmpczyńsk;. W imieniu rządu 
przemawiał min, S‘anisław Grabski.
Po ' przemówieniach sen. Baliński 
odczytał tekst dyplomu honorowego 
obywatelstwaa miasta Warszawy, 
wręczając go następnie znakomitej 
r. daczce. Pani Curie-Skłodowska 
w krótkich słowach podziękowała 
mówcy, poczem odczytano i pod­
pisano akt erekcyiny instytutu ra­
dowego im e ia Marii Cupie-Skło- 
dowsk.ej jako daru ar dowego od

społeczeństwa polskiego. Po odczy­
taniu tego aktu wszyscy udali si 
na plac budowy gmachu instytutu 
nrzy ul. Gnieckiej. Przybyli lównież 
Prezydent Rzpl ej, ambasador fran­
cuski de Pana ieu oraz gen. Sikorsk 
i min. Tyszka. Poświęcenia kar e 
nia węgielnego dokonał ks. Szla­
gowski. Chór akademicki odśpiewa 
odpowiednią kantatę, poczem pierw­
szą cegiełkę pod przyszły gmaci 
instytutu wmurowaa p. Cur e Skło­
dowska, a d ugąP. ezydent Rzp e . 
Wieczorem odbył się w radzie miej­
skie raut, urządzony przez miaMo 
na cześć p. MarJ Curic-Sklodow 
skiej.

KURTYZANA WENECJI D ziś w e w torek  9 bm. 
po raz ostatni

w  A P O L L O

Donos Sprecher definitywnie uwolniony.
W ytrwałość w  apelowaniu uwieńczona zosłała sukcesem

(—) Głośna sw ego czasu spra­
w a Jonasa Sprechera, w łaścicie­
la „drapacza chinur“ w e Lwowie 
przy pl. Mariackim, oskarżonego 
o zbrodnię lichwy, popełnionej na 
kawiarzu Atlasie, w  dniu w czo­
rajszym została wreszcie defini­
tywnie zakończona.

Głośna ta sprawa przeszła 
cały  szereg instancji. I tak na 
pierwszej rozprawie został Spre­
cher skazany na 2 miesiące are­
sztu i w yrok ten został zatwier­
dzony przez sąd apelacyjny.
W ów czas Sprecher odniósł się 

do Najwyższego sądu w  W arsza­

wie, który wyrok zniósł i pole­
cił sądowi lwowskiemu przepro­
wadzenie ponownej rozprawy. 
Rozprawa ta skończyła się ko­
rzystnie dla Sprechera. albowiem  
zapadł wyrok uwalniający. Pro­
kurator jednak zgłosfł odwołanie 
i wczoraj przed tnbunałem , któ­
remu przewodniczył r. Gottin- 
ger, a oskarżał prok. Hryniewiec­
ki odbyła się ostateczna rozpra­
wa, na której zapadł znów .w y­
rok uwalniający.

Tak w ięc sprawa ciągnąca 
się latami, została wczoraj już 
definitywnie zakończona

lii
Pijani awanturnicy z szablami w  r^ku niecą szalony  
popłoch. — W alka z oficerem. — Jedyny posterunkowy 
próbuje opanować sytuację. — Oddział policyjny udaje,

że nic nie w iczi.

P a ro b e k  u d u s ił i p o w ie s ił  
c h le b o d a w c z y n ię .

(—) W czoraj w ieczorem  około godz. 
6. śródm ieście, a w  szczególność: ul. 
H etm ańska j R utow skiego b y ła  te re ­
nem niezw ykle gorszących  i nad wy­
raz  sm utnych zajść, k tórych bohatera­
mi by li u lanj z  22 p, w  B rodach, b a ­
w ią c y  w czo ra j w e  L w o w ie  z powodu 
lakiejś ro z p ra w y  w sądzie w® j / t  ow ym .

O tóż ułani ci z w achm istrzem  No­
w ak o w sk im  na czele po przesłuchaniu 
ich w  sądzie w ojskow ym , udał: sic na 
m iasto, gdzie sobie ,podochocil:“ . Na­
stępn ie  otoofo godziny 6. na ul. R utow - 
skigjm sp o tk aw szy  jakąś dziew czynę 
lekkich obyczajów  w to w arzy s tw ie  
m ęskiem , usiłow ali ją sp row okow ać. 
Z aczepiona podniosła k rzyk , na co 
zbieglj się p rzechodnie j roz leg ły  się 
w o łan ja : „a re sz to w ać  ich” .

W ów czas ułani dobyli szabel I po­
częli uciekać. Tłum rzucił sję  za nimi w  
pogoń. Na ulicach p o w sta ła  panika nie 
do o. sanja. W szyscy  poczęli pospie­
sznie spuszczać żaluzje, a spokojni 
przechodnie  nie w iedząc co sję dzieje, 
uciekali do bram . W  tej chw il: ułanom 
zastąp ił drogę pew ien  porucznik intern 
dan tury  j u siłow ał w achm istrza N ow a­
kow skiego rozbroić. N ow akow sk i po­
czą ł się bronić j podczas szam otania u- 
kąsil porucznjka w  rękę . W reszcie 
p rz y b y ła  patrol żandarm erii, k tó rej z 
trudem  przy pomocy przód. K alinow ­
skiego udało się aw an tu rn ików  ubez- 
w ładn jć  j sp ro w ad z ić  do kom endy 
m iasta.

Nie można pominąć jednak m ilcze­
niem charak terystycznego  faktu. Mimo, 
że aw an tu ra  działa się w  Śródmieściu, 
p rócz  jednego przód. Kalinowskiego, 
k tó ry  w prost bohatersko w a lczy ł z na- 
porem  tłum ów  i z rozjuszonym i aw an ­
turnikam i, anj ieden p o ste ru n k o w y  nie 
p rzyszed ł z pom ocą. R ów nież Jakiś od­
dział policyjny, k tó ry  p ow raca ł z pl. I

Ducha p rzez  W ały  H etm ańskie, nie u- 
w a ż a t za stosow ne zo rien tow ać sję w  
sytuacji, lecz pom aszerow ał szybkę 
do koszar.

Morderstwo
(—) Potworne morderstwo zda- j 

rzyło się one daj w Ko łowi0, fow. 
Brzeżany. Mianowicie parobek, slu- 
ący u Pauliny Didyłowskiej, z zem­

sty za złe obchodzenie się z nim, 
zamordował swą ch ebodawczyn ę 

rzez powieszenie. Morderca mia- 
mwicie zakradł się w m cy do jej 

rypialni i rzuciwszy ię na pogrą- 
oną w śnie kobie e, r kami ją u- 

dusil, a nasUpnie gdy mordowana

;ł
z zemsty.

d iwała jeszcze znaki życia, Dowiesi1 
ją i a haku tkwiącym w drzwiach* 
zrobiwszy poprzednro pętlicę ze 
■ znura. Po czynie tym morderca 
2bległ.

Domowmcy zasta’i ra^o już tylko 
zimne zwłoki w bestjalski sposób 
zamordowanej kobiety. Policja 
wszczęła natychm ast bardzo ener­
giczne po zukiwania za zbrodnia- 
zem.

święto S p ó l i t e ś c i  we Lwowie
stało sie w ie lN  manifestacją pięknej Idei.

(.) Niedziela ubiegła była w  
Polsce pierwszym uroczyście ob­
chodzonym „Dniem spółdzielczo- 
ści“. Dzień ten ma być obecnie 
co ro ku obchodzony, podobnie 
jak Dzień święta robotniczego. 
W e Lwowie, który jest niejako 
kolebką ruchu spółdzielczego w  
Polsce, obchód tego dnia wypadł 
bardzo okazale, dzięki staraniom 
utworzonego w  tym celu Komite­
tu, na którego czele stanęli: pre­
zes Związku stowi zarobk. prof. 
Doliński, dr. Szydłowski, dr, Dęb­
ski, Janner, Chrystowki.

W przeddzień w łaściw ego  
obchodu

przeciągnął ulicami miasta po­
chód przy dźwiękach orkiestry i 
blasku pochodni. W  niedzielę ra­
no odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo w kościele archikate- 
dralnym, w  którem wzięli udział 
liczni członkowie kooperatyw, 
oraz szerokich sfer obywatel­
skich. Mszę św. celebrował ks. 
inf. dr. Zajchowski.

W południe odbyła się w  sali 
Teatru Małego uroczysta Akade­
mia, którą rozpoczął Chór „Bar­
da" odśpiewaniem „Gaudę Ma- 
ter“ Gorczyńskiego. Następnie 
prezes dr. Doliński w ygłosił 

słow o wstępne,

w  którem przedstawił istotę ru- ! 
chu spółdzielczego jako organiza- ! 
cji, mającej na celu ochronę „ma­
łego człowieka", by mógł zaspo­
koić swoje ekonomiczne potrze- | 
by w  spoób jak najtańszy i najko­
rzystniejszy dla siebie. Następnie 
mówca skreślił formy, jakie przy i 
brała spółdzielczość w  Polsce.

Po przemówieniu prezesa, or­
kiestra odegrała

hymn spółdzielczy, 
a następnie dr. Dębski wygłosił 
wyczerpujący referat „O spół­

dzielczości..." Na resztę progra­
mu złożyły  się deklamacje pp.: 
Krzyżanowskiego i Ładosiówny, 
oraz śpiew Chóru „Barda". Pu­
bliczność zgromadziła się licznie, 
scena była pięknie udekorowana 
i przyozdobiona portretami Pre­
zydenta W ojciechowskiego, oraz 
innych wybitnych działaczy 1 
twórców organizacii spółdziel­
czej w  PoL;i, śp. Szczepanów- 
kiego, Romanowicza, dr. Stef- 
czyka, ks. W awrzyniaka i W. 
Biechońskiego.

Polshie odznaczenia dlo kardynałów 
Gaspariego i ?  nutellego.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Rzym, 8. czerwca. (Tel. G. P.) Amba­
sador Skrzyński uda! się do W atykanu, ce­
lem wręczenia odznaki OrłaBiałego kardy­
nałowi Gaspariemu. Wręczając order am ­
basador podkreśli! szczerą życzliwość, jaką 
kardynał zawsze okazywał dla spraw pol­
skich, oraz jego wysoce cenny współudział 
W zawarciu konkordatu. Ambasador wrę­
czył też Msgr. Bnrgondiniemu Duce i 
Msgr. Pizzardo Wielką W st. odr. Odrodze­
nia Polski. Kardynał Gaspari zaś wręczył

ambasadorowi Skrzyńskiemu nadaną m a 
przez Ojca św. Wielką Wstęgę Orderu Piu­
sa, Pozostali członkowie ambasady rów­
nież otrzymali dekoracje papieskie. Na­
stępnie wręczył ambasador order Odrodze­
nia Polski kardynałowi Vanutellemu, Ga­
spari i Vanutel!i prosili ambasodora, aby 
złożył w icb imieniu p. Prezydentowi Rze­
czypospolitej polskiej najgorętsze podzię­
kowanie
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f i l n e  s i l i
Memoriał obywatelski do rządu. - Rewizja gospodarki miejskiej Tjrnopoia,

i lie js iie l
(Telefonem od naszpco korespondenta).

Tarnopol, 7 czerwca.
Wiadomość, która przed kilku 

dniami rozeszła się w  prasie, a 
już przedtem była głośną w Tar­
nopolu, że gmina miasta przegra­
ła w  sądzie spór o 326 tys. zł. 
w yw ołała wielkie wrażenie nie- 
tylko w samym Tarnopolu, ale i 
w  całem województwie. Od 
dłuższego już czasu 

gospodarka gminna w Tarno­
polu zajmowały się sfery 

rządowe, 
zastanawiając się nad środkami 
sanacyjnemi. Fakt, iż miasto 
wskutek niedbałości komisarza 
rządowego p.Lenkiewicza mogło 
Przegrać proces w  drodze w y ­
roku zaocznego na kwotę tak ol­
brzymia, daje dosadny opraz go­
spodarki gminnej wogóle.

Poufne dochodzenia woje­
wództwa 

w ykazały, że pozew doręczono 
komisarzowi miasta p. Lenkiewi­
czow i do rąk własnych. Komi­
sarz Lenkiewicz zwala winę za 
tę lekkomyślność na sekretarza 
gminy, a ten znów w iny się w y ­
piera, twierdząc, że zawinił ko­
misarz. W obecnej chwili komi­
sarz miasta czyni wysiłki, aby 
przeprowadzić wznowienie pi o- 
cesu i obalić dotychczasowy  
wyrok

Sprawa ta jest bardzo 
skomplikowana, 

a pod względem prawnym trud­
na. Obiegaią pogłoski, że stara­
nia te jeżeli nawet będą miały 
wynik dodatni, to nie uratują 
gminy od bardzo wysokich na- 
leżytości skarbowych za wyrok

KRÓL, UKOChANY PRZEZ NARÓD.
R zym , 6. czerw ca . (Tel. O. P.) Rzym 

przygotow uje się go rączkow o do uro­
czystego  obchodu 25 rocznicy  panow a­
nia króla Wiiiktora Em anuela. W zruszo- 
szx>na ludność odm aw ia m o d litw y  za 
ukochanego m onarchy. Ś w iąteczn ie  
przybrane- tfum y śp iew ają  hym ny pa­
tr io tyczne . Pochody ze sztandaram i T 
m uzyką przeciągają  co chw ila  ulicami 
mia-sta. Dzienniki s tw ie rd za ją  donio­
słość tej różnicy  i s ław iąc zasługi 
i cnoty króla W iktora Emanuela, k tó ­
ry  cale sw e  życie p ośw ięc ił dla szczę­
śc ia  ; w olności o jczyzny.

zaoczny. W każdym razie kosz- i wobec prawie zupełnej pustki w 
ta wznowienia rozprawy będą kasach miejskich nie maia wido- 
bardzo w y so k ę  i jak opowiadają, ków pokrycia,,

Sfer? rządowe i sejmowe warszawskie
zainteresowane sprawami Tarnopola.

W arszawa, 8 czerwca. (W) 
Ministerstwo spraw wewn. o- 
trzymało już od grona najpoważ­
niejszych obywateli miasta Tar­
nopola memorjał w  sprawie nie­
słychanego faktu przegrania 
przez gminę Tarnopol procesu o 
60 tys. dolarów wskutek niedba­
łości i lekkomyślności komisarza 
miasta p. Lenkiewicza. Jak się 
dowiaduje W asz korespondent, 
niezależnie od kroków. które 
i ząd . wdroży, Ministerstwo 
spraw wewn., liczy sle także z 
opinją społeczeństwa m iejscowe­
go, któro

żada przeprowadzenia 
ścisłej rewizji gospodarki 

gminnej
i zastąpienia dotychczasowego 
komisarza dra Lenkiewicza, któ­
ry jest równocześnie dyrektorom

gimnazjum i prezesem rozmai­
tych towarzystw inna osobisto­
ścią. Komisarz miejski bedzie 
musiał wyłącznie poświęcić się 
gospodarce gminnej w  mieście, 
które jest siedzibą /województwa.

Raport woiewody 
w ysłąsy  w  tej sprawie do W ar­
szaw y proponuje powierzenie
rządów miasta komisarzowi *t 
grona w yższych urzędników w o­
jewództw? tarnonolskiego. W  
najbliższych dniach mają zapaść 
definitywne zarządzenia. Dzisiaj 
w kuluarach sejnuw ych opow ia­
dano, że także posłowie 1 senato­
rowie, którzy interesują się Tar­
nopolem, interweniowali u rządu 
w  snrawie zlikwidowania nie­
przyjemnej sytuacji, w ytw orzo­
nej w wojewódzkiem mieście.

Nowa godność Trockiego.
Stanie on na czele Rady gospodarstw a ludowego i będzie 

podwładnym Dzierżyńskiego.
(Telcfonemat własny „Gazety Poi'.“)

Pogranicze zow., 7. czerwca.
Jak już donieśliśmy przed kilku dn ia­

mi, stanowisko Trockiego — po jego klęsce 
na wyborach do Rady ludowych komisa­
rzy, można hyln uważać za ostatecznie 
zachwiane. W skazaliśmy również na to, 
że dla zaspokojenia ambicji byłego dykta­
tora czerwonego, mianowanego na podrzęd­
ne stanowisko w dziedzinie gospodarczej. 
Obecnie — jak dowiaduie się Wasz kore­
spondent, kompromisowa porozumienie 
między rządem moskiewskim a obozem 
„trockistów" zostało ostatecznie osiągnię­
te. Mianowicie Trocki ma być zam iano­
wany naczelnikiem naukowo-techniczne­

go wydziałn Sownarehoza ‘ (Rady gospo­
darstwa ludowego). Oficjalne ogłoszenie 
lej nominacji m a  nasjapić i u ż  w dniach 
najbliższych. Na nowem swem stanow i­
sku były wszechpotężny władca Rosji 
sow. będzie pełnił funkcje urzędnika pod­
władnego Dzierżyńskiego, nie posiada­
jącego żadnych samodzielnych a poważ­
nych prerogatyw. Tern bardziej pozbawio­
ne jest stanowisko to —• „naczelnika wy­
działu" — ^jakiegokolwiek znaczenia poli­
tycznego. Można więc definitywnie uw a­
żać polityczną karjerę Trockiego za skoń­
czoną. Czy jednak na długni?...

Jssztze tylko krotki czas tyczny w 8 aktacty p t.

MNIE NIE KUPiSZ ZA PIENIĄDZE...
W gł. roli u rocza MARJA JfCOBINI i Wll-Ll KAlS R. Film istotnie bardzo^
Cen'; miejsc zn)2on p ^ y 1 ^baczenia. , > L E W  *•

D Babińskim, słynnym ?bńiu czcstim
Babiński, był to niegdyś słyn ­

ny w Praci/e zbój - morderca, 
który wiele lat prowadził swoje 
ohydne rzemiosło — bezkarnie. 
Był słynn\rn z tego, iż umiał w 
sposób niewidoczny, usuwać 
Członków najhardziej szanov.a- 
nych rodzin — szczególnie mło-7 
dych dziewcząt.

Po każdym takim wypadku 
Pojawiało się ogłoszenie w  dzien­
nikach „Wracaj! — W szystko 
Przebaczone!41 — ofiary jednak 
nie wracały nigdy.

Babiński miał charakter iście

sielankowy. Mieszkał w  miłej 
wiosce Prcz pod Pragą. gdzie 
posiadał domek jasny i czysty, a 
przy nitn śliczny ogródek z aleją 
kwitnących malw i geraniów. W  
ogródku tym, zamiast grzędy 
kwiatowej, wznosiła się

duża, jak wzgórze, porosła 
trawa mogiła,

w które. Babiński grzebał niepo­
strzeżenie zwłoki wszystkich  
swoich ofiar. Mogiła ta chociaż 
nie miała w  sobie nic osobliwe­
go —i wyglądała jak kopiec, w

którym się chowa kartofle—w y ­
w oływ ała pow szechne zdumie­
nie,

W ieczorem, po dniu trudu i j 
D**acy, kiedy ciężkie zmęczenie 
padało mu na oczy, i -opanowy- j 
wała go konieczność ciszy w e- i 
wtiętrznej, a nad miłą wsią Prez 1 
pomału zapadał spokój obum iera­
nia — Babiński miał zwyczaj 
siadywać w promieniach zacho- i 
dzącego słońca, na tei mogile i , 
w ygryw ać na flecie rozmaite i 
m elancholijne meiodje. i

Los ironiczny związał w nim 
dwu ludzi: artystę i zbrod­

niarza.
Wrażenie, jakie budził swoja grą, 
było szczególne. Zdawało się, że 
nikłe dźwięKi fletu w ia+r jaKby 
gubił po drodze, lub z ulicy dono­
sił. Nieraz miał naokół siebie wie­
lu słuchaczy — nieraz pląsały o- 
bok niego bezładne gromady 
dzieci — a nieraz — nieraz — 
poza jego plecami ukazyw ały  się 
w ogródku kwiatow ym  ducny, 
widma powracające jego ofiar, 
dręczone pragnieniem życia ma­
terialnego.

Ciągły rozrost m oeiły 
i mnogość ogłoszeń, wzbudziły 
podejrzenie w  sąsiadach Babiń­
skiego, a kiedy pewnego razu. 
Babiński grajac na flecie, udusił 
w swoim ogródku pewną starszą 
damę z towarzystwa — władze 
nołożyły kres strasznym czy­
nom okrutnika — którego uwię­
ziono. Po dowiedzeniu mu licz­
nych zbrodni, skazano go na 
śmierć przez powieszenie — ale 
powróz się urwał wobec czego 
zamieniono mu karę śmierci na 
dożywotnie więzienie.

Babiński odsiedzjał 20 lat za 
murami Św . Pankracego, a za­
chowanie się jego było tak w zo­
rowe, że pozwolono mu nawet 
grywać na flecie. W skutek ogól­
nej amnestji, przebaczono mu re­
sztę kary i
■ dano mu miejsce w  klaszio 

rze Sióstr Miłosiernych.
W ykonywał tam lekką robotę o- 
grodową, a czas wolni- zużywa! 
na doborowe czytanie, w  celu o- 
świecenia serca i duszy —do­
brem.

Jle razy posyłała go przełożo­
na w sobltnie w ieczore do ober­
ży, aby rozweselił swój um ysł— 
za każdym razem powraca pun­
ktualnie przed zapadnięciem no­
cy do domu   z wiadomością—
„że upadek ogólnej moralności 
nastraja go ponuro, - - liczny zuś 
motłoch najgorszego gatunku, u- 
krywający się przed światłem — 
niebezpieczeństwem napełnia dro 
gi miejskie — temu zaś, który 
miłuje pokói, jest to przekaza­
niem mądrości wcześnie skiero­
wać swe kroku do domu“.

W owym  czasie
w  teatrach marionetek w ysta­
wiano małe figurki, przystrojone 
czerwonym płaszczem, a w y o ­

brażające zbója Babińskiego. 
Każda z rodzin, w  której Babiń­
ski mordował, nabywała taką fi­
gurkę. Prócz tego, sprzedawano 
je jeszcze w  sklepach, gdzie sta­
ły  na w ystaw ie pod szklannymi 
kloszami — i nic tak Babińskiego 
nie drażniło —jak to właśnie... 
„To jest w najwyższym  stopniu 
niegodne i św iadczy o zdziczeniu 
ducha przypominać komuś ciągle 
błędy młodości11 — mawiał w  ta­
kich razach Babiński — „i godne 
pożałowania, że ze strony r/!adz 
nic się nie robi, aby ukrócić lak 
oczyw ista sw aw olę11. I nie nada­
remnie odzywał się w  tym due.hu 
— gdyż wkrótce pot-em władze 
zakazały siejącego zgo-szenie  
handlu posążkami 3abińskiego— 
który umarł w k faszt#ze  Sióstr 
Miłosierdzia jako dobry chrze­
ścijanin, nrzyjmuiąc św . Sak-a- 
menta — i pozostawiając po so­
bie liczne legendy, opracowane 
przez różnych pisarzy czeskich, 
a między temi przez Meyrinka.
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Ponury dramat na tle erotycznem
r o z e g r a ł  s ię  n ie d a w n o  w e  F ra n c ji .

Bohaterem dramatu był, niestety, Polak.
Sm utną wiadomość przynoszą nam 

dzienniki francuskie.
W miasteczku Sains pod Amiens lbze- 

grai się krwawy dram at m iloan;, którego 
bohaterem jest, niestety, nasz rodak Jerzy 
Bagiński.

Młodzieniec ten, rodem z b. Kongre­
sówki,

pracował od roku
w pobliskim folwarku Jana Decolnet. Za­
rządzającym gospodarstwem był do nieda­
wna Piotr Dubuffet, człowiek żonaty, oj­
ciec dwojga dzieci. Przed kilku m iesiąca­
mi Bagiński.

sta) się kochankiem
jego żony Julii, co stało się tem atem  roz­
mów w okolicy. Zresztą młoda kobieta nie 
ukryw ała tego bynajm niej, nosząc się z za 
miarem wszczęcia kroków prowadzących 
do rozwodu. '

Dubuffel nie czekał jednak na proces. 
Podziękował za posadę i wyjechał z fol­
warku,

pozostawiając żonę z dwisma córkami.
Ostatniemi czasy między Bagińskim a

jego kochanką wynikały częste nieporozu­
mienia. Młodzieniec chciał wracać do Pol­
ski i przynaglał Julję, by nie czekając na 
rozwód, wyjechała z nim, ale b6z dzieci.

Kobieta stanowczo odmówiła tsmn 
żądaniu,

oświadczając, żc nigdy nie rozstanie się 
z córeczkami.

W ubiegłą środę w gniazdku niedo­
szłych małżonków wynikła gwałtowna 
sprzeczka.

Olbrzymie stra ty  na 
rzecz Molocha wojny.

Ni a okupiły w cale trw ałego  
pokoju.

(f.) Ubytek w m ajątku narodowym 
poniesiony przez państwa, które prowadzi­
ły  wojnę, niezależnie od zniszczenia wo­
jennego przedstawia się wedle obliczenia 
komisji francuskiego parlam entu następu­
jąco:

Serbja 3 miliardy 200 mijonów fr„ Ro­
sja (od 1. sierpnia 1914 do 31. lipca 1917) 
132.600,000.000, Belgja 6 miljardów, F ran­
cja 169 miliardów, W ielka B rytanja z ko­
loniami 23ó miliardów, Wiochy 81, Ru­
m unia 4. Stany Zj. 101, Austro-Węgry 124 
miliardów, Niemcy 2443 m iliard., Turcja 9 
miliard., Bułgarja 3 i pół miliarda.

Tyle majątku narodowego straciły pań­
stwa i narody, by po 4-letniej wojnie ogól­
ny pokój nadal był kwestją nierozwią­
zaną.

 ©—— •

Pierwsza ofiara wyprawy 
Amundsena.

(f.) Zanim otrzymamy wiadomości o lo­
sie dzielnych podróżników do bieguna, 
zaznaczyć należy, że ekspedycja Amund­
sena mimowoli pociągnęła za sobą już jed­
ną ofiarę w życiu ludzkiem: Oto amery­
kański milioner James Ellisworth, przeby­
wający w willi Paimieri we Florencji uległ 
atakowi sercowemu i zakończył życie. Po­
wodem choroby była niepewność co do lo­
su jego syna, który wyruszył wraz z A- 
mundsenem do bieguna. Ellisworth senior 
finansował tę wyprawę. Ostatnie wiado­
mości pesymistyczne podziałały nań 
wstrząsająco i przyspieszyły źgon.

 O— —

Brali wagondw dla eks­
portu drewna.

Wobec długotrwałego braku wagonów, 
odkrytych w okręgu Dyrekcji kolei w S ta­
nisławowie, braku, który uniem ożliwia zu­
pełnie eksport drzewa, Izba handlowa i 
przemysłowa we Lwowie odniosła się tele­
graficznie do M inisterstwa kolei w W ar­
szawie z prośbą o niezwłoczne wydanie 
zarządzęń, mających na celu usunięcie 
braku wagonów odkrytych.

Sąsiedzi słyszeli uryw ane zdania, krzy­
ki, lam ent i plącz dzieci. Po chwili gruch­
nęły dwa strzały.
W mieszkaniu znaleziono konającą Jnlję 

Dnbnfłet.
Jedna kula strzaskała czaszkę, druga 

przeszła piersi.
Bagińskiego nie było. W yskoczył oknem

Jarosław w czerwcu.
(S.) Zlot Sokolstwa I. okręgu połączony 

z poświęceniem stadionu Sokolego i świę­
tem sportowem młodzieży szkół średnich 
odbył się w dniaoh 31. zm. i 1. bm. W pier 
wszym dniu Zielonych Świąt dokonał po­
święcenia wspaniałego sta’djonu sokolpgo 
ks. biskup Nowak z Przemyśla, który 
przed celebrowaniem mszy św. wyglusil 
podniosłe kazanie.

Po mszy przemówił prezes Sokoła p. 
Grabowski, dr. Czernik, prezes dzielnico­
wy ze Lwowa i dr. H ałaczyński. dyrektor 
Banku gosp. krajowego we Lwowie. Pu­
czem uformował się pochód i nastąpiła de­
filada przed przedstawicielami władz 
przed gmachem Sokoła. Podczas obiadu 
wydanego w salach Sokola wygłoszono 
cały szereg toastów na cześć Prezydenta 
Rzeczpospolitej, armji, duchowieństwa itd 
Pierwszy dzień uroczystości zakończyła 
Wieczornica w sali Sokoła.

2. bm. odbyło się święto młodzieży 
szkół średnich. Ćwiczenia i popisy lekko­
atletyczne zakończone rozdaniem nagród, 
Finałem święta były zawody przyjaciel­
skie piłki nożnej przemyskiej „Polonji" 
I. a tut. S. K. S. „Jarosła\vja“ I. zakoń­
czone w ynikiem 6 : 0 (2 : 0). Przed roz­
poczęciem matchu nastąpiło wręczenie u- 
pominków S. K. S. „Jarosławji" przez de­
legacje wojskowych klubów sportowych, 
oraz Ż. T. G. S. ,,Dror“ reprezentowanego 
przez dra A. Prelggmanna i p. Leopolda' 
Schorra. Prezes „Jarosław ji" prof. Ten- 
czarowski dziękując delegacjom za życze­
nia, kopnięciem piłki rozpoczął match

zmieści się w każdym
„Książka to przyjaciel! Smutne jesl 

życie-bez przyjaciela, sm utne jest życic 
bez książek! A dom bez książek — In 
ciemna jaskinia.

Chcąc umożliwić każdemu posiadanie 
własnych książek i własnej domowej Bi­
blioteki, „Bibljoteka Domn Polskiego" w y­
daje za rekordowo niską cenę 40 GHOSZY, 
w prennm eracie z przesyłką do domń, tom 
w niczem nisnstępnjący wydawnictwom 
droższym.

Bibljoteka Domn Polskiego wydaje co 
dziesięć dni tom zawierający do 180 stron 
druku w trójbarwnej, elektownej a trw a­
lej okładce.

Bibljotoka Domn Polskiego wydaje ty l­
ko nieprzemijającej wartości utwory auto­
rów polskich i obcych, uwzględniając je­
dnak przedewszystkiem pisarzy polskich.

Bibljoteka Domn Polskiego dotychczas 
wydała 15 tomów następujących autorów:
I. J. Kraszewskiego, W inc. Kosiakiewicza.
M. Rodziewiczówna, A. Ossendowskiego, 
Henryka Rzewuskiego, Wołodego Skiby, 
Mieczysława Smolarskiego, Andrzeja Stru­
ga, W incentego Rapackiego, Edwarda 
Słońskiego i innych.

i nciokł do miasteczka, gdzie pewien rzęs 
błąkał się po ulicach. Następnie wstąpi! 
do kościoła, odmówił ^icierz przed w iel­
kim ołtarzem, wyszedł i wpakował sobie 
knlę w skroń.

Przewieziono go do Amiens do szpitala 
i dokonano trepanacji czaszki. Wieczorem 
zaczęła się agonja, a  o północy nastąpił 
zgon.

który stanowił prawdziwa biesiadę dla na­
szych miłośników sportu. Prócz przedsta­
wicieli wszystkich władz i urzędów, sto­
warzyszeń i instytucji, posłów Groszki i 
Ostrowskiego, publiczności około 3000. 
„Jarosławia" grała nader am bitnie wobec 
„tremy" czy też pecha nie wykorzystała 
5 pięknych pozycji podbramkowych „Po­
lon ja" swą techniką i piękną grą komorna- 
c-yjną — mimo odstąpienia od zasady — 
jak przy oficjalnem uroczystem otwarciu 
boiska — kurtuazji wobec przeciwnika i 
nacierania i to bardzo ostrego nawet w o- 
statnich m inutach ■— wzbudzała niekła­
mane zadowolenie widzów. Sędziował bez 
zarzutu por. Decowski ze Lwowa.

Z żałobnej karty. Zm arł w 64 roku ży­
cia bip. adwokat dr. Feliks Rothstein — 
uchodzący u nas za najlepszego znawcy 
prawa cywilnego. W oddaniu ostatniej 
przysługi 31 zm. mimo święta Sokolego, 
wzięły udział szerokie warstwy tut. spo 
łeczeństwa bez względu na wyznanie i 
narodowiPć, palestra, urzędnicy sądov. - 
z naczelnikiem p. nadradcą Galikiem. — • 
Przed główną synagogą pożegnał zmarłego 
w rzewnych słowach nestor tut. paiestry 
dr. Maksymilian Segal.

Śmiercią tragiczną przez zastrzeleni, 
się zakończył 1. bm. życie piut. 3. p. Leg. 
Antoni Wróblewski. Powodem samobó 
siwa zawiedziona miłość.

Zastrzelił 31. bm. koło Łańcuta szereg. 
Michny Stanisław a z 3. p. Leg. posterun­
kowy. Jako powód ma być porwanie się 
z bronią na posterunkowego.

b u l e n i e  d om ow ym !
W przygotowaniu utwory: Kazimierza 

Przerwy-Tetmajera, K. Laskowskiego (E- 
la), Artura Gruszeckiego, T. Jeża, M. 
Wierzbińskiego, J. Maciejowskiego, 7,. 
Kaczkowskiego, J. Korzeniowskiego i in ­
nych.

Prenum eratorzy nasi dojść mogą z cza­
sem do posiadania wartościowej biblioteki 
domowej za nadzwyczaj niską cenę, nie 
uszczuplająca w niczem ich budżetu do­
mowego, gdyż prenum erata wynosi 

kw artalnie (za 8 tomów) 3 zł. 60 gr. 
półrocznie (za 18 tomów) 7 zł. 20 gr. 
rocznie (za 36 tomów) 14 złotych. 

W ysyłający Prenum eratę mogą otrzy­
mać komplety od pierwszego tomu.

W płacający prenum eratę roczną (14 
złotych) otrzymają w listopadzie br. ozdo­
bną szafkę na 100 książek Biblioteki Do­
rno Polskiego, darmo. — Szatka ta w za­
kopiańskim utrzym ana stylu, będzie na­
prawdę ozdobą każdego domn.

Prenum eratę wpłacać należy na konto 
czekowe P. K. O. 9779, (Bibljoteka Domu 
Polskiego — W arszawa, Nowowiejska 27;, 
lub przekazem pocztówym na jx>wyższy 
adres. 3180-4

Tahs} egzaminowe 
w szkołach powszechnych-

(f.) Ministerjum oświaty ustanowiło na­
stępujące taksy w szkołach powszechnych-' 
1) za egzamin z materjalu naukowego peł­
nej szkoły liowszechnej dla eksternów, 
luórzy wyszli z wieku szkolnego, taksa 
wynosi w szkołach jedno i dwuklasowych 
ziotych 15, w szkołach 3—7 klasowych zło 
tych 20, 2) za egZKmin pryw atny z po­
szczególnych oddziałów publicznej szkoły 
powszechnej wynosi przy egzaminie z ma- 
ierjalu nauki oddziału pierwszego i dru­
giego złotych 10, oddziału trzeciego i siód­
mego ztolych 15.

 0--------

Menu na suhniach 
damskich.

Najnowsza moda „gastro­
nomie na“.

(f.) Ostatnim „krzykiem" mody w Lon­
dynie są suknie damskie, które sym boli­
zują... potrawy. Widocznie męska połowa 
ludzkości lak już zobojętniała na innego 
rodzaju ponęty, że piękne panie musza 
trafiać do niej przez żołądek.

Na przeglądzie mód. jaki odbył s ię , w 
tym tygodniu u jednego z największych 
londyńskich krawców damskich, modelki 
ukazywały się tylko w sukniach gastrono­
micznych". Mianowicie przed stałemi 
klientkami, magazynu przesunęły się 
wszystkie potrawy bankietu, na który pa­
nie zostały przez firmę zaproszone. Spe­
cjalna uwagę zwracała kreacja „krem po­
rzeczkowy", suknia z kremowego m ate­
rjalu, upstrzona różowemi centkami. Inne 
suknie przedstawiały: „pouiet a la reine", 
rosbef, groszek zielony, szparagi w białym 
sosie, cocktaile i lody. Podobno nowa mo­
da przedstawia się nader „smacznie" i ma 
wszelkie widoki powodzenia.

* - o  -
' I

W śród pism
i książek.

Ukazała się cześć III. znanego podręcz­
nika Tadeusza Czerniawskiego pt. „Pierw­
sze zasady muzyki w teorji i praktyce". 
Podręcznik ten przeznaczony jest dla szkół 
muzycznych, średnich, ogólnokształcących 
i seminariów nauczycielskich.

M i e w a n i e .
Wszyst im, kt rzy oddali ostatnią 
przysług) ukochanemu Meżiwi m >  
jemu iNp. Dr. Iz/dorowi Tygerma- 
nowi, adwokato vi w D br milu, 
oraz za piś nienn e przesłane słowa 
współczucia serdeczne podzięko­
wań e składa
3215 Żona z rodzinę.

l i i B i i S t ó
usuwa radykalnie bez bolut uporczy­
we nagniotki i zgrubiała naskórki.

Skład i wyrób: 3Q32
Apteka M. Ettingera

Lwów. pi. G ołiichowskich. 
A D W O K A T

Dr. Michał Engel
przeniósł K a n c e l a r j ę  z ul. Batorego6 

na ul. JAGIELLOŃSKĄ 7. II p.
3139 T e le f o n  I r  18-08.

Wszyitk.m, . t r.y wzi li u d z ia ł  
w pagrz.bie mego nieodżałowanego 
męża i ojca ś. p. Sylwestra Chodo- 
lego, składa n serdeczne „Bóę za­
p ła ć * . Żona z dziećmi.
3223_____________________ ______________

Dr. Józef Liebeskind
M a rje h b a ti

D o w  H u n  g  u  r  i a  .3994

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO
W arszawa, Now owiejska 27. 

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

K ro n ik a  ja r o s ła w s k a .
(Od naszego korespondenta.)

Ta pożycia



Kr. 7444 „GAZETA PORANNA'* z dnia 10. czerw ca 1925. Str 9

Polski Uniwersytet ludo­
wy w Paryżu.

Paryt, 8. czerwca. (Tel. G. P.) Wczo­
raj odbyło się tu otwarcie polskiego uniwer 
sytetu ludowego, zorganizowanego przez 
polskie stowarzyszenie dla pracy kulrural- 
nej wśród emigracji. Na uniw ersytet ten 
zapisało się już około 40 słuchaczy.

Z życia Lwowskiego Na­
uczycielstwa Szklił Puwsz

W dniach 30. i 6. czerwca br. odbyło 
się W alne Zebranie członków Lwowskiego 
Soła Stowarzyszenia ohrześć. nar. Nau­
czycielstwa szkół powszechnych.

Porządek obrad obejmował sprawy ad­
m inistracyjne, organizacyjne i zawodowe. 
W obszernej dyskusji, toczącej się na 
dwóch zebranach poruszono szereg za­
gadnień natury  przeważnie organizacyjnej.

Na podstawie sprawozdania adm inistra­
cyjnego i rachunkowego udzielono Zarzą­
dowi absolutorium, ponadto wyrażono u- 
stypującemu prezesowi p. Lndwikowi Rud­
nickiemu uznanie za pracę i podziękowa­
nie za doprowadzenie do końca budowy 
Nauczycielskiego Domu Zdrowia w 
Szczawnicy.

W skład Zarządu z wyboru weszli, 
p. Jaremko K. jako przewodniczący, p H. 
Nnzikowska ]ako zastępczyni, sekretarzem 
obrano p. Wł. Humana, skarbnikiem  p. F. 
Hollitschera, referentem oświatowym p. 
M. Jaworskiego, drogą kooptacji J. Rncza- 
jówna i p. K. Rndnicki.

 O -

Śmierć w płomieniach.
(—) Onegdaj bucht pożar 

w przysiółku Worony, gtnna J - 
rule pow. Złoczów u gospodarz/ 
Jakima Rud ickiego i Jana Zady- 
i y. P o ż p t  zniszczył stodołę, stad­
ni.1 i wóz nowy. W jlom ieniaci 
znalazła śmierć 18-letnia Katarzy­
na Pełyp, wych wanka Rudnickie­
go. Przyczyna poża u nieznana.

Napoił inndychi pod
Leśniowem.

(—) Przed kilku dniam i w biały dzień 
między leśniczówką Hybakowa a Leśnio­
wem na drodze Biody-Leśniów, napadło 
lw u nieznanych ludzi uzbrojonych w ka­
rabiny i rewolwery na Mendla Friedmana 
ze Szczurowiec pow. Radziechów. Bandyci 
zrabowali wymienionemu 50 zł. i srebrny 
zegarek. Pościg zarządzono.

CRACOYIA - CZARNI. WISŁA - Ł, K. S.
We czwartek, 11. bm. o godz. 4 popol. 

odbędą się w parku sportowym I L. K. S. 
Czarni nadzwyczaj interesujące zawody 
Cracovia - Czarni, przedstawiające się jako 
atrakcja sezonu. Cracovia znajduje się o- 
becnie w doskonałej formie — nie zawie­
dzie pokładanych w niej nadziei. Czarni 
pokonani w niekompletnym składzie w 
Krakowie różnicą jednej bramki, zechcą 
się na pewno zrewanżować. Obydwie dru­
żyny dają gwarancję pięknej i zaciętej wal­
ki, — Po tych zawodach odbędą się o go­
dzinie 5.30 rozstrzygające zawody o m i­
strzostwo zachodnie] grupy między Wisłę 
s Ł. K. S. Obydwa te zawody budzą ol­
brzymie zainteresowanie i przedstawiają 
się jako clou sezonu. Bilety zakupione na 
zawody Cracovia - Czarni są ważne na 
następne zawody W ista - Ł. K. S.

Konkur- hipiczny na rzecz Czerw.
k rzy ta  odbędzie się dnia 11. cezrwca o 
godz. 2.30 popol. na Jałowcu w 14 p. uł. 
W programie konkursa hipiczne i myśliw ­
skie oficerskie. Bilety po 2 i 3 zl„ loże 15 
l 10 zł.

Lwów stał się palem dla hasiapzy 
i w łam yw aczy..

Dwa poważne włamania w ciągu jedne] nocy.
(—). Jeszcze ni* p rzebrzm iały  echa 

zuchw ałego  w lam an ja  do k asy  w yda­
w n ic tw  Spółki Akcyjne] W ydaw nicze] 
p rzy  ul. S enatorsk iej 6, a  łuż dajs rano 
U rząd śledczy  P . P . w e  L w o w ie  za­
w iadom iono o olbrzym lem  w łam aniu  
dc znanego m agazynu  Jubilerskiego 
B eera  p rzy  ul. C horążczyzny, w gm a­
chu, gdzie m jr  c; sic  kino „Apollo".

M agazyn ten  od! szeregu la t był 
p rzedm iotem  „pciy tu  jw łam yw aczy, 
k tó rz y  regularnie, co pew ien  czas, 
p róbow ali popełnić w łam anie, za każ­
dym  jednak razem  robota ich zaczęta 
nje doszła do skutku dzięki p rzypad­
k ow i. O statn io  w  r °ku  zeszłym  głośne 
byto  listow anie dostan ia  się do w n ę­
trz a  tego sk lepu drogą poukopu, k tóry  
złodzjeje doprow adził; od kanału p rzy  
ul. C horążczyzny aż po sam  sklep . C a­
ła ta praca, na szczęście , b y ła  bez­
ow ocna, gdyż kanał w  sam ą porę za­
padł się j w  ten sposób w łam an ie  
znow u nie doszło do skutku, innym  
zn ó w  razem  w łam y w acze  rozbili że­
lazne drzw i ty lne, p ro w ad zące  do te ­
go sk lepu , w  ostatniej chw*li k toś Ich 
jednak sp łoszy ł

Obecnie, już po raz  c z w a rty  zrobio­
na próba w łam an ia  udała gię. Tym  
razem  złodzjeje unieśli lup w arto śc i 
ponad 60 ty s . zł. W edle p ie rw iastko - 
w jc h  dochodzeń, sp ra w c y  u k ry w szy  
się z w ieczo ra  w  gm achu kjna „A pol. 
lo“, w  nocy  dostali sio na ko ry ta rz , w  
k tórym  znajdują się d rz w i do sklepu 
B eera , o raz  do sąsiedn iego  sWepu In­
stru m en tó w  m uzycznych B aczyńsk ie­
go. W idocznie, że d rzw i żelazne p ro ­
w adzące  do sklepu p B eera b y ły  trud - 
nejsze do p rzezw yciężen ia , gdyż 
w łam y w acze  rozbili zam ek od d rzw i 
sklepu B aczyńsk iego  i tą  d rogą w eszli

do w nętrza. O dsunąw szy  następnie 
szafę, stojącą p rzy  ścianie sąsiadujące] 
ze sklepem  B eera , w a b ili w  niej o- 
tw ó r  szerokości 45 cm. j w reszcie  
p rzez  ten  o tw ó r dostali się dc sklept 
B eera, gdzie zaczęli na  dobre gospoda , 
ro w ać . W  sklep.e na półkach, oraz na 
ladach znaleźli raeczy  mniej w a rto śc io ­
w e , p rzew ażn ie  sreb rne , czem się nie 
zadow olili, poczęli w ię c  szukać do­
kładnie) i natrafili na kasę ogn io trw ałą , 
um ieszczoną w  ladzie sklepow ej.

Podobnie jak w  'Banku Kupieckim 
p rzy  ul. H etm ańskiej, tak  j tu, zło­
dzieje w ycię li zam ek z kasy  j  n as tęp ­
nie pow yb iera li co  najcenniejsze p rzed ­
m io ty , p rzew ażn ie  z ło te , oraz nlecc 
b ry la tjtó w , ogólnej w artości ponad 6(1 
ty s . zł., poozem w ra z  z łupem tą  su­
mą drogą w y d o sta li się na ulice.

Policja zaw iadom iona o tym  w y p a d ­
ku, w ydelegow ała  zaraz  rano  szereg  
sw oich  funkcjonariuszy, k tó rzy  p rz e ­
prow adzili w s tę p n e  dochodzenia, jalk 
do tychczas, bez rezultatu

Drugi w ypadek  w łam ania tej sam ej 
nocy zdarzy ł się w  gim nazjum VIIh 
p rzy  ul, C zarneckiego. Jak iś  n ieznany 
złoczyńca przez n ieok ra tow ane  okno 
P iw niczne dostał się do p łw njcy, a 
s tam tąd  na podw órze, poczęm  w szedł 
do w n ę trza  gm achu. Złodziej w y try ­
chem o tw o rz y ł d rzw j gabinetu geogra­
ficznego, nie znalazłszy  tam  jednak 
p rzedm io tów  w arto śc io w y ch , udał się 
na I. p . i w łam ał się do gabinetu  fizy­
kalnego. Tam  po  o tw arciu  b iurka i 
szafek zab ra ł d w a  djam enty do cięcia 
szkła, c iężarki posrebrzane, ułam ki p la . 
tynow e, narzędzia p recyzy jne  Itd ., łą ­
cznej w a rto śc i 800 zł. Na ślad i tego  
w łam y w acza  rów nież  dotąd nie n a . 
traf cno.

M A K S  B U R K E R
zaprasza wszystkich d aw  yah swoich roś:i do odw iedzeni zupełnie

i u r z ą d z o n e j  Kawiarni IM P ER IA L, LegiODfiW 5,
Wszelkie pisma francuskie, angielskie* niemieckie i krajowe. 3184 

S p e c j a l n o i ć l  Od 7 do 9 rano w iedeńsk ie śniadanie, sk ładające  
się  ze szk lanki białej kaw y, jed nego jaja i bułki z m asłem  za  75 gr.

Wieczorem DANCING batutą kapelm istrza ( S O K I .

Przyjechali 7. czerwca 1026:
Żubr Witold, urz. bank. ze Stanisław o­

wa, Białkowski Mieczysław, kupiec z Tar­
nopola, W ilczyński Jan, dzierż, dóbr ze 
Stratyna, W ilczyńska Jadw., żona dzierż 
dóbr ze Stratyna, Freiwillig Izydor, urz. 
bank. z Sądowej W iszni, Inż. Wojciechow­
ski W łodzimierz z Bitkowa, Kopczyński 
Leon, obyw. z Cecor, kap. Kaczuła Piotr 
z Dubna, Jarem a Eugeniusz, sędzia z Bu­
ska, Fielecki Ignacy, obyw. z Zabłotowa.

Galioyjzka Kasa Oszczędności we Lwo­
wie (róg ul. Legjonów i Jagiellońskiej) 
chcąc udogodnić jak najszerszym  sferom 
społeczeństwa składanie oszczędności,
przyjmuje od dnia 10. czerwca 1925 w kład­
ki oszczędnościowe w złotych i dolarach, 
nietylko jak dotychczas w godzinach przed­
południowych, ale także w godzinach po- 
południowych od godziny 5 do 7.

Wkładki Galicyjskiej Kasy Oszczęd­
ności we Lwowie, wydaje HóŁp go 
ności oprocentowane na 12 prc. rocznie, 
mają gwarancję Państw a i wynoszą prze­
szło eiedm miljonych złotych.

Galicyjska Kasa Oszczędności, wydaje 
również puszki oszczędnościowe. 3232

TEATR WIELKL -
Wtorek, 9. bm. o 3 popol. „Tańce ry t­

miczne" (przedstawienie na  dochód Tow 
„Chleb głodnym dzieciom".

TEATR MAŁY.
Wtorek, 9. bm. „Dzikus".
TEATR NOW OŚCI ? -
Wtorek, 9. bm. „Dama w purpurze".

■ O -
„Joanna d‘Arc“. Sobotnia premjera po­

tężnego dram atu Shawa budzi już dziś du ­
że zainteresowanie, tak iż przypuszczać 
należy, że sztuka będzie cieszyła się rów­
nie wielkiem powodzeniem, jak to miało 
miejsce w Warszawie.

Na doohdd kolonji dla dzieci gruź­
liczych. W środę o godzinie 3 pop. odbę­
dzie się w Teatrze Wielkim przedstawie­
nie pięznej i wartościowej opery Sołtysa 
.T anie  kochanku". Deefaód z ieęo przed

staw ienia przeznaczony będzie na funausz 
dla dzieci gruźliczych. Piękny cel, oraz ni­
skie ceny wstępu powinny ściągnąć jak 
najliczniejsza publiczność, która dobrze 
zdaje sobie sprawę z tej hum anitarnej 
i tak ważnej akcji dla naszych dzieci.

Jubileusz Stefana Lochmana. W sobo­
tę odbędzie się jubileusz wybitnego i bar­
dzo pożytecznego artysty scen naszych 
Stefana Lochmana, który w dniu tym 
święcić będzie 30-lecie swej pralcy sce­
nicznej. Jubilat wystąpi w jednej z głów­
nych ról w „Joannie d'Arc“.

Amundsen wróci!
bo nosi okulary ochronne z 1 irm*

Schall i Eichler pi. MarjacHi ?.
(w ejście przez bram ę) 

 O------
3 :3 '

Pudełka niespodzianek na dochód pol­
skiej m arynarki i floty. Pod protektoratem 
Pana Prezydenta Wojciechowskiego urzą­
dza Liga Morska i Rzeczna „Tydzień Ban­
dery" na całym terenie Rzeczypospolitej, 
celem propagandy znaczenia morza dla 
Polski i zbierania funduszów na Polską 
flotę. Tutejszy Oddział L. M. i R. urządza 
w dniach 1 1 .-1 4 . bm. zbiórkę uliczną na 
powyższy cel. W dniach tych będą sprze­
dawane „pudełka niespodzianek", zaw ie­
rające słodycze i losy na wygrane w po­
staci rowerów, m aszyn do szycia, plate­
rów etc. Przy stolikach będzie można rów­
nież nabyć broszury propagandowe od­
znaki i małe bandery, jakoteż nalepki na 
okna.

Ministerstwo skarbu odroczyło termin
składania zeznań i w płacania podatku do­
chodowego dla w szystkich płatników de 
dnia 30. czerwca 1925 r.

Sskola oficerska m arynarki wojennej. 
W arunki przyjęcia do tej szkoły na rok 
1925 nadesłało już M. S. Wojsk, do Od­
działu Ligi Morskiej i Rzecznej, ul. Pań­
ska 1. 14., gdzie są do przeglądnięcia dla 
zainteresowanych.

Na kolonje wakacyjne. W środę, 10. 
bm. odbędzie się w Teatrze Wielkim 
przedstawienie opery Sołtysa „Panie Ko­
chanku". Dochód przeznaczony na cele 
akcji walki z gruźlicą wśród młodzieży 
szkół średnich, zorganizowanej przez Sek­
cję Hygjeny i W ychowania fizycznego 
T. N. S. W. we Lwowie. Piękny cel i pięk­
na polska opera powinny ściągnąć tłum '' 
publiczności, a przedewszystkiem liczne 
zastępy młodzieży. Cały dochód obrócony 
będzie na cele kolonij wakacyjnych mło­
dzieży szkól średnich i sanatoriunr w 
Hołosku Bilety nabyw ać można codzien­
nie od 8—1.30 w Seminarium im Konar­
skiego, ul. Słodowa 6.

W aln i zebranie Arcybractwa Adoracji 
Prsen. Sakram entu wraz z w ystawą apa­
ratów kościelnych odbędzie się w klaszto­
rze Sacre Coeur, pl. Jura 1. dnia 9. czerw­
ca br. o godz. pół do 5 popoł.

Towarzystwo naukowa wo Lwowie. 
Posiedzenie W ydziału histor.-filozoficz. 
odbędzie się we wiórek dnia 9 om. o godz.
5 popoł. w Pracowni sem inarjalnej praw a 
kościelnego (Uniw. stary) Dr. Hartleb: 
„Żywot biskupa Gabrata i jego autor".

Łgsamin dojrzałości odbyty w dniach 
od 18. do 23. maja, pod przewodnictwem 
ks. prof. dr. Adama Gerstmana w gimna­
zjum III. we Lwowie, dał następujące wy­
niki: Zgłosiło się 31 abiturientów publicz­
nych; za dojrzałych zostali uznani (31): 
Batowski Henryk (cel.), Chiger Tadeusz 
(cel.), Gruder Leon, Habermann Filip, Ha- 
gel Marjan, Jakubowski Adam (cel.), Ku- 
czabiński Kazimierz, Kulczycki Zygmunt 
(cel.), Lang Czesław, Leider Józef, Leńko 
Żdzisław, Łaszczower Aleksander, Łem- 
picki Eugeniusz, Łukasiewicz Bronisław, 
Maurer Zbigniew (cel), Olszewski Zbig­
niew, Onyszkiewicz Tadeusz, Piepes Józef, 
Pudles Maurycy (cel.), Rencki Lesław, Ro- 
senwieser Jakób (cel.), Roszko Roman, 
Sawczyński Stanisław, Siegel Emilian, 
Szujski Ryszerd, Swiątkiewicz Jerzy, Wag- 
ser Emil, Wielkopolski Kornel, Weresz- 
czyński Henryk (cel.), Zaleski Tadeusz, 
Żaan Włodzimierz.

(—) Nagła śmierć. Wczoraj popołudniu 
w realności przy ul. Krzywczyckie; 5 a, 
zmarł nagle na udar serca 65-letni srewc, 
Ignacy Leimanowicz. Na polecenie lek? 
rza dzielnicowego odstawiono zwłoki do 
insty tu tu  medycyny sądowej.

(—) Aresztowanie złodzieja kMSzenkti- 
wego. Za kradzież zegarka srebrnego w 
tramwaju na szkodę Marjana Palucha, a- 
resztowano złodzieja Pawła Bichuna z Za- 
ftiarstynowa.

(—) Zamach samobójczy. Wczoraj oko­
ło godz. 11 wieczorem w parku Kilińskiego ? 
usiłowała popełnić zamach samobójczy 
pizez zażycie jodyny 28-letnia Romana 
SchiM eiów na. Pogotowie ratunkm^e w



Sfr. ID .GAZETA. PORANNA-1 z dnia 10. czerwca 1935. Nr. 7*44

. (f) Nieszl odliwy skok z wysokości 28 
metió t .  Z wieży kościoła w Pirano (Wło­
chy) spadła niejaka Anna Ruzziero, która 
straciła róy nowagę przesnyiiw szy się 
przez okno dzwonnicy. Jakby cudem od 
niosła tylko lekkie obrażenia i w ciągu 
kilku dni wróciła do zdrowia.

(fA Prokurator-analfabeta. Z Mińska 
donoszą Prokuratorem okręgu berdyczow- 
skiego został m ianowany zwykły chłop 
Jaszenko, który wcale nie umie pisać, a 
C2 rta tylko z trudnością.

(f.) Backup metodystów defraudantem. 
W Kopenhadze toczy, się proces przeciw 
„biskupowi" skandynawskich metodystów 
Bastowi, któremu dowiedziono roztrwonie­
nia 50 tys. dolarów z funduszów „owie­
czek".

(f.) Powojenne niebezpieczeństwo. Po
Bałtyku i morzu Północnem wciąż jeszcze 
pływają zabłąkane m iny z czasów wojny. 
Niedawno ofiarą ich padł pewien parowiec 
zaś przed kilku dniam i wyłowiona mina 
eksplodowała na pokładzie niemieckiego 
statku, raniąc śmiertelnie kapitana.

(f.) Drapacz chm ar w Jerozolimie. Pe­
wne Towarzystwo amerykańskie przystą­
piło do w ystaw ienia w Jerozolimie kosz 
tem 80 tys. funtów szterl. 11-piętrowego 
gmachu hotelowego.

(f.) Reklama tanim  kosztem. Policja 
w Los Angelos odkryła spisek na wolność

Losy zbiega z
Hlstorja jakby wyjęta z

}-[-). P ew ien  p o w ażan y  o b y w ate l 
m iasta  Angonleme, z zaw odu  piekarz, 
pod w p ły w e m  gorączki m afarrcznej 
oddał się w  ręce  policji, tw ierdząc , że 
jes t w ięźniem  zbiegłym  z kolonii k a r­
nej w  G ujanie. D ochodzenia w y k a z a ­
ły , że zeznania te polegają na p ra w ­
dzie.

kO-letni Honoriusz Cfiantecajlly

mając la t 21, zo sta ł za kradzież sk aza ­
ny  na 5 la t robót p rzym usow ych w  
Gujanie. S tąd  ucielkł do W enezueli i 
znalazł zajęcie u pew nego farm era, u 
k tórego  służył 8 la t, zyskując pełne 
zaufanie C hlebodaw cy. jZuchoroiwawf- 
szy  na febrę j zm uszony ao zmiany 
klim atu, w y jech a ł do Francji, gazte 
został

Ziemski Ban
Dnia 6. czerwca 1925 r. odbwo 

się X i i l t e  Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie a K c j marjusz* w

dwu największych gwiazd filmowych: Poli 
Negri i Mary Pmkford. Banda szantaży­
stów pod wodzą pewnego szofera m iała za 
m iar uprowadzić obie artystki celem w y­
m uszenia okupu 100 tys, dolarów.

 O -
W pisy i zgłoszenia do gimrazjnm

(z pr. publ.) i szkoły powszechnej im Hen­
ryka Jordana (Lwów, ul. Sw. Mikołaja 16) 
odbywać się będą od 1. czerwca br. w 
mdzinach od 13 do 14. Mieczysław 
Kistryn, Nr. telef. 1436. 3104-4

Koń w ierzchow y do wygrania 
za 5 złotych. Oddział kofiny So- 
koła-M acierzy urządza loterję 
fantową, której główną wygranę  
stanowi koń wierzchow y, w ar­
tości 500 zł.

Losowanie odbędzie się 21. 
czerw ca 1925.

Losy po 5 zł. do nabycia: w  
Sokole-M acierzy, ul. Sokoła, 
w  sklepie fir. p. Adamskiego, ul. 
Akademicka, w  sklepie firmy 
„Maraton", ul. AKaaemicka, oraz 
na ujeżdżalni Sokoła, ul. Cetne- 
rowska L. 17. 3210

bolonji karnej.
,Nędzarzy" W iktora Hugo.

poznany i pow tórn ie  w y s ła n y  
do „B agno‘1

(kolonja karna). Z nów  zbiegi do W e­
nezueli j uzyTsIkial posadę u sw eg o  da. 
w negb  p -y n ty n a ła , spędzając na niej 
tym  razem  10 lut. T eraz skazaniec 
sądizil, że już m oże bezkarn ie  wTócrc 
do ojczyzny, za k tó rp  w c iąż  tęsknls 
Istotnie

p rzy b y ł do F rancji i osiadł 
W Angouleme,

gdzje się ożenił i jako p iekarz sta ł s>ś 
jednym  z m ieszczan.

O becne prasa zajmuie się żyw o  kw e- 
stją , czy spraw ied liw ość  zechce b v j  
n ie sp raw ied liw a  i biedaka tego po raz 
trzeci w y śle  do G ujany, ozy też uzna, 
że już kai ę s w ą  dostateczn ie  odcier­
p i .

Kredytowy.
ziem skiego Barku kredytowego  
pod przewodnictwem Prezesa Pa 
dy Zawiadowczej p. Dra Jana

Gwalberta Pawlikowskiego, któ­
ry zagaił obrady, poczym zabrał 
głos Dyr. Dr. Ernest Adam, od­
czytując i obiaśniając poszcze­
gólne pozycje bilansu, oraz ra­
chunku strat i zysków  za roK 
1924; następnie prezydent Józet 
Neumann przedstawił podane po­
niżej w  głównych zarysach spra­
wozdanie Rady Zawiadowczej 
wraz z opinją Komisji Rewizyj­
nej. Nad sprawozdaniem rozwi­
nęła się dyskusja, w . której za­
bierali głos pp.: red. Fryling, dyr. 
dr. Próchnicki, radca Getter, dyr. 
dr. Adam, poczem uchwalono je­
dnomyślnie absolutorium dla Dy- 
rekcij, iakoteż wniosek Rady Za- 
wiadowczej na przelanie wykaza  
nego zysku w  kwocie Zł. 
72.724.70 na rachunek roku 1925.

Na wniosek Dyr. Dra Zdzisła­
wa Próchnickiego, uchwalono 
zmianę szeregu paragrafów sta­
tutu, celem uzgodnienia go z no­
w ą ustawą bankowa 

Następnie wvbrano do Rady 
Zawiaaowczej nowych członków, 
a mianowicie: prez. Józeia Neu- 
manna, W ładysław a Kościelskie- 
go i Hermana Landaua (w szyst­
kich powtórnie), oraz wybrano 
do Komisji Rewizyjnej na rok 
1925 pp.: Dra Po-atyńskiego,
Żmudzińskiego i inż. Beilla.

W Y CIĄ G  ZE SPR A W O ZD A N IA  
RADY Z A W IA D O W C Z tj: 

Kapitał akcyjny Banku, który 
z końcem roku 1923 wynosił 
M k p . 1.050.000.000.—, powiększo­
ny został w  roku sprawozdaw­
czym na podstawie uchwały 
Nadzwyczajnego Walnego Zgro­
madzenia akcjonarjuszćw z „dnia 
16. października 1923 r i zezw o­
lenia Ministerstwa Skarbu do 
kw oty Mkp. 2.800.000.00^.—• Po  
przeszacowaniu majątku Tow a­
rzystwa na walutę zlotową, ao- 
konanem uchwałą Nadzwyczaj­
nego W alnego Zgromadzenia ak- 
cjonariuszow z dnia 7. lutego 
1925 r„ kapitał akcyjny Banku 
w ynosi obecnie Zł. 3.000.000.—.

Fundusze rezerwow e, które 
w ynosiły  31. grudnia 1923 r. Mkp. 
2.625.507.937.26, w zrosły w  roku 
1924 w okresie markowani do 
kwoty Mkp. 1.703.734.917.422.28? 
po przeszacowaniu majątku To-*

nie nieprzytom nym  odwiozło ja do szpi­
tala powszerhnego. Powód targnięci- się 
n a  życie, nieznany.

(—) Spoczynek w aresztach policyjnych 
wczoraj znaleźli: Edmund Panejko za w y­
wołanie aw antury i bójki przy ul. Sobie­
skiego, Leon Zarzycki i Piotr Denes za 
w zajem ną bijatykę, Wojciech Kozłowski 
za  aw anturę i niezapłacenie cechy w re­
stauracji, oraz Mikołaja Jurków za aw an­
turowanie się w stanie pijanym.

(—) Znowu wypadek automobilowy 
Stanisław  Zieliński, mpchanik, odebrał 
wczoraj z garażu Trandy przy ul. Pod­
leskiego auto Nr. 5743, będące tam  w n a ­
prawie i -niemająi- karty szoferskiej, wyje- 
;hal na  miasto celem wypróbowania auta. 
Nieszczęście chciało, że u  zbiegu ul. Ko­
pernika i Słowackiego najechał na 54-let- 
uią służącę Paulinę Nowak, którą potrącił 
skrzydłem tak, iż ta upadła i doznała dość 
poważnych potłuczeń. Pogotowie odwiozło 
ją do szpitala.

(f.) Prezydent Wojciechowski przybę­
dzie do Krakowa 11. lipca na uroczystość 
poświęcenia sztandaru 1. pułku kolejowe­
go, poczem uda się na kilkudniowy pobyt 
do Zakopanego.

W agencji pocztowo-telegraiicznej P ia­
seczna k. Zydaczowa, pow. Żydaczów, za­
prowadzono sztukę telefoniczną w ograni­
czonych godzinach dziennych.

(i.) Ludność W iednia. Wiedeń miał 
z pocz. marca 1923 roku 1,865.000 m iesz­
kańców, z tego 1 004.300 rodowitych W ie­
deńczyków. Z reszty było 556.700 z zagra­
nicy. W porównaniu z rokiem 1910 wzrósł 
stosunek procentowy rodowitych W iedeń­
czyków znacznie. S tatystyka wskazuje 
przy tem zmniejszenie się ludności W ied­
nia, będące wynikiem wojny i ciężkiej sy­
tuacji gospodarczej.

(f.) Hitlei bez przynależności państwo­
wo], Rzad austriacki odrzucił podanie słyn 
nego Adolfa H itlera o przyznanie obywa­
telstwa austrjackiegr Wobec tego, że 
H itler nie zosla do tej pory uznany za o- 
byw atela Bawarji, nie posiada on obecnie 
żadnej przynależności państwowej.

(f) Niemiecki uczony twórcą japońskiej 
konstytucji. W Berlinie zm arł znany praw 
nik prof. Albert Mosse, b ra t wydawcy 
„Berlinei Tagblatt". Zmarły przez długie 
la ta  był radcą Drawnym rządu japońskie­
go i współtwórcą konstytucji japońskiej.

(f.) Piotr Lonys, w ybitny powieściopi- 
sarż francuski zmarł w Paryżu, Z dzieł je­
go, noszących wybitny podkład erotyczny, 
znane są u  nas w przekładzie „Afrodyta", 
„Kobieta i pajac", nraz „Przygody króla 
P ausila" .

M. P R A W D Z IC .

Fiołkowe ..Dessous'”
Aj! Trzymajcie mnie w szyscy  

hogow ie!! Co za spoirżenie!... 
Fijołkowe,... leśne, z pod złota­
w ego mchu! A usta?!... Jak ko­
ral powabne! Nimfa!!! Je ne te 
dis, que ca!

— Trop aimable, monsieur — 
m ówi obojętnie, ale uśmieszki la­
tają po twarzy, jak motyle wśród 
kiści bzu-.

Idę za nią — o pół długości w  
tył — dyskretnie.

— Voyez-vous, madame — to 
nic dziwnego! Wracam z Afryki. 
Dotarłem tam, gdzie noga ludz­
ka, przynajmniej noga białego, 
dotąd nie była!

— Vraiment?!! — odwraca 
się ku mnie żyw o.

— Rien de plus vrai! Rok cały  
błądziłem w  bezbrzeżnych pusz­
czach, przygód miałem sans notn- 
bre ! Tow arzysze mnie zdradzili i

Cudem uszłem śmierci!! Zabija­
łem murzynów, soliłem mięso! 
Jadłem! Oui, madame, jadłem 
czarne pieczenie!!

— Ouelle horreur! — wstrząsa 
się cała, niby wiotka łodyżka, 
targnięta wichrem.

— Królowa murzyńska, Ki-Li- 
Ki-Ko, rozkochała się w e mnie aż 
do obłędu! Elle avait la manie 
des blancs! Jej małżonek, pauvie, 
cher lourdeau cieszył się z tego 
szalenie Jakoś lżę1 było mu żyć!

— Voyons, monsieur! Ce sont 
des contes bleus!! — śmieją się 
cudnie różowe korale.

(Idziemy już razem, obok sie­
bie, jak dobrzy znajomi...).

— Mogę pania przekonać fak­
tycznie, dotykalnie, bezsprzecz­
nie, że tak źle nie jest!

? ! ! ! ! ....  — fijołki wrpatrują
się w e mnie ciekawie.

— C‘est simple, comme bon- 
jour! Przywiozłem  f zbiory. Są tu, 
niedaleko. — brnę dalej w  bez- 
czelnem łgarstwie. — Murzyńskie 
skalpy, kobiece nozdrza z kolca­
mi. uszy wojowników, ze strzała­

mi! Słoniowe k ły ! Brylanty!!!... j 
Si vous vouIez les voir, mada­
me?... j

Jerzy urwał nagle. — Ach, 
gdybym w iedział?!!... Gdybym  
przeczu ł?!!...

— W esoło sie zaczyna — ode­
zwał się Karol — Very intere- 
sting! Nawet domyśleć się nie 
mogę, skąd tu wypłynie trage- 
dja!!

— Zobaczysz. Król — przy­
padek. Złośliwy władca ludzko-

l ś c i! On tu najbardziej zawinił! 
Ale słucha*!... Pojechaliśmy do 
mnie. Nie będę ci opisywał całe­
go przebiegu tej awanturki. Dość, 
że takiego artyzmu w  oddaniu 
się, tak mistrzowskiego stopnio­
wania namiętności i unojenia nie 
spotkałem nigdy w  życiu! Pod 
żarem sztucznie roztaczanych u- 
czuó- -czuło się w  rzeczyw istości j 
chłód. Ten kontrast Dodniecał aż 
do szału!... Ochłonęliśmy wresz- 
cio z wrażeń...

Urocza kochanka ubierała się 
przed lustrem — założyw szy w  
ty ł ręce, upinała w łosy . Fijołko-

j w e dessous zsunęło się z prze- 
j cudnego ramienia... Fijołkowt o- 
| czy  zdawały się w yciete z hafto­

wanej, jedwabistej opony, zarzu- 
| conej na ten ży w y  posąg. Na ka- 
i napce leżała rzucona niedbale 

srebrna torebka poa batikowym  
szalem. Wsunąłem do niej nie- 
znacznie zwitek banknotów...

Fijołkowe dessous zniknęło 
już pod wiosennym kostjumem i 
obnażona nimfa stała się znów. 
,mondaine‘ą“.

— A demair„ chere?!... — tu­
liłem jej ręce do ust z błagalna 
pieszczotą.

— Peut-etre!... — rzuciła fi­
glarnie. — Uciekam! Już późnoM

Zbiegając ze schodów odwró­
ciła się raz jeszcze do mnie:

— Peut-etre! — szepnęła 
przekornie... — i już jej nie było-

— Stara historja! — rzekł 
Karol z przekonaniem. — ZgadU' 
ję !... Spotkałeś ją nazajutrz gdzie*, 
na ulicy z opasłym Semitą o zwi­
sające; wardze! Son amant afiij 
ciel! Rage... d^sespoir.. fuite!!

(G. d, il)
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yarzystw a na walutę zlotową, 
^konanem  uchwalą Nadzwy­
czajnego Walnego Zgromadze­
nia z 7. lutego 1925 r. fundusze 
rezerwowe Banku w ynoszą Zł. 
1.535.792.47.

Oddziały: W roku sprawozdaw  
czym posiadał Bank Oddziały: 
w Bydgoszczy, Cieszynie, Czę­
stochowie, Gdańsku, Kołomyii, 
Krakowie, Krośnie, Lublinie, Tar­
nowie, Warszawie (dwa Oddzia­
ły), oraz Ekspozytury w Zako­
panem i Gdyni.

Portfel w ekslow y Banku w y ­
kazuje z końcem roku po potra­
ceniu reeskontu w Banku Polskim  
kwotę Zł. 1.443.764.31.

Dział hipoteczny wykazuje z 
końcem roku 1924 ogólny stan 
Pożyczek zwaloryzowanych Zł. 
661.450.61.

W  roku 1925 udzielono już po­
życzek złotawych na łączną su­
mę Zł. 640.000.

Stan wkładek na książeczki o- 
szczędności wynosił dnia 31. gru­
dnia 1924 r. Zł. 1.577.325.48.

Odsetki przyniosły Złoiycli 
946.083.96, prowizje z interesów  
bankowych Zł. 723.607.04, prowi­
zje zaś z interesów konsorcjal- 
nych Zł. 265.428.65.

Wskutek wzrostu drożyzny 
zw iększyły się znacznie koszta 
Handlowe i wyniosły w  roku 
sprawozdawczym  521 931.33 ZL 
oraz pozycje płac Zł. 1.2J8.958.51.

Cvfrv te obejmują zarówno 
wydatki Centrali, iakoleż w szyst 
kich Oddziałów Banku.

Tyiułem rodatków » należyto- 
ścl skarbowych zapłacono w ro­
ku sprawozdawczym  Złotych 
312.672.38.

Rachunek nieruchomości w y- 
kazany jtst w roku sprawozdaw­
czym kwota Zł. 4.406.000.— i o- 
bejmuje realność we Lwowie, ul. 
Jagiellońska L. 2. ul. 3-go Maja 
L. 5 i ul. Łyczakowska L. 37, 
w  Bydgoszczy: ul. Jagiellońska 
L. 22, w  Gdańsku: Holzmarkt 4, 
w  Krakowie: ul. Floriańska L.
32, w  W arszawie: ul. Elektoral­
na L. 1 i ul. M arszałkowska L< 
96, oraz cegielnia w  Krośnie, ma­
gazyny w  Tarnowie i grunta w  
Krakowie Iwh. 1313.

Prócz wyżej wyitazanych nie­
ruchomości, posiada Bank, jako 
lokację funduszów bieżących, te­
reny budowlane pod W arszawą, 
obejmujące obszary 144 morgów, 
użytych na razie jeszcze pod u- 
Prawę roli. ,

Dział parcelaćyiny przeprowa­
dził w  roku sprawozdawczym  
Parcelację 610 morgów, zaś za­
pas ziemi oddanej do parcelacji w  
drodze komisowej, wynosi na rok 
1P25 w  19-tu objektach ogółem  
około 6.400 morgów.

Dział chmielowy zaopatrywał 
Przemysł browarniczy w kraju 
w chmiel, oraz inne surowce i ar- 
t\ku ly  potrz/bne dla tegoż prze­
mysłu, eksportował również Do­
ra źn e  ilości chmielu za granicę.

Dział drogowy, posiadający 
znaczny park kolejki wąskotoro­
wej, jakoteż szutrowiska w  Sam­
borze, Stryju, Chodowicach i De- 
Jatynie, oraz kamieniołomy w  
Turce, dostarczył w  r. 1924 prze­
szło 5.000 wagonów szutru głó 
wnie dla gmin, państwowych za* 
f.ądów  d iogow ieit i dla koleji 
Państwowych

Przedsiębiorstwa przem ysłowe
w  liczbie około 70-ciu, które się 
o Ziemski Bank Kredytowy bez­
pośrednio lub pośrednio opierają, 
wykazuią na ogół mano przed­
stawionych poprzednio trudności, 
wielką żywotność i odporność, 
które rokują najlepsze nadzieje 
na przyszłość.

W iele z pośród nich przewalu- 
towało już majątek swój na złote, 
w  innych przewalutowanie jest 
w toku.

Ż y c i e  g o s p o d a r c z e .

KRONIKA EKONOMICZNA.
Szwajcarskie Tow dla handlu s Polską

powstało w Zurychu. Będzie ono 
się najmowało eksportem węgla z Po'ski.

Nows wagony. Min. kolei otrzymało z 
Wioch pierwszą partję wazonów bagażo­
wych. W roku bież. przybędzie z Włoch 
ogółem 130 wagonów kolejowych, w zem 
110 wagonów komfortowych II. i I. klasy. 
Wagony te będę przydzielone do pocią­
gów międzynarodowych. W wytwórniach 
krajnwyrh M. K. zamówiło 1O0 wagonów 
osobowych. Będą one również dostarczone 
kolei w roku bieżącym.

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych, 8. czerwca. (Tel. G. P.) Paryż 
24.90, Londyn 26.07 ; pół, Nowy Jork 5157, 
W łochy 20.52, Berlin 122.8, Wiedeń 72.70, 
Praga 15.27 i pół W arszawa 99.00, biało- 
gród 8.60, Bukareszt 2.45.

GIEŁDA WIEDEŃSKA 
W iedeń, 8. czerwca. (Tel. G. P.!. 

Dolary 70.600, m arka niem. 16815, angiel­
skie 3441, francuskie 3425, włoskie żóii7,

jugosl. 1183 i pół, o  iSKie 13660, rum uń­
skie 38050, szwaj arskie 9973, węgier­
skie 996-:

AKCJE.
Wiedeń, 8. czerwca. (Tel. G. P.) 

Zieleniewski 1*4, Fan to 163, Karpaty 120, 
Galicja 1045, Schodnica 130, Sierszr 35900, 
Bani Hipoteczny 6700, Kompas 15900, 
Pcrtland cement 304, Lumen 5700, Nafta 
129, Mrażnica 37, Browary lwowskie 
107 i pół.

Giełda warszawska.
Wareaawa, 8. c: ;erwca. (Teł. G. P ) 

Nowy Jork 5.185, Londyn 25.25, Paryż 
25.15, 'Wiedeń 78.18, Praga 15.4075, W ło­
chy 20.76, Belgja 24.61, Szwajcar ja 100.75, 
Hnlandja 208.90, Pożyczka konwers. 46.00, 
Pożyczka złota 72.00, Pożyczka dolar. 
62.7ó, Pożyczka kolej. 90.00. Tendencja 
niejednolita.

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 8 czerwca,
Popyt na papiery dywidendowe 

w dalszym ciągu ma y. Obroty na 
dzisiejszem zeiraniu nielic ne. 
Kursa 'przeważnie bez zmiany. Po­
szukiwano bez touaru akc,e Nie- 
mojowskiego. Ofiarowano na sprze­
daż Gazolinę, Lokomotywy.

Płacono za : Chodorów 3‘2D,
3*3), Gazoinę 120, Cegielskiego 
18 19, Tespy 3*65, Pezet 0 25, 
C n.elów 0*39.

Z akcji bankowych notowano 
Bank Przemysłowy 026 .

Akcje handlowe) papiery pro- 
c ntowe Lez odbiorców.

Tendencja utrzymana. — uspo- 
b en e wyczekuje.

Ceduła giełdy lwowskie] z dnia 8  czerw ca 1923.

Vartoś b v „.: 8 czerw ca
"OTItl, 1P2< | 1974 Akcje płaca ż^dafa <ransakc|3

Mkp •kepenen iiząej u 7 ł rr zł er

280 140 - Bank Z fąskowy , _ ...
28f 130 15000 Bank hipoteczny. — — — — —

100C 500 _ Ban* bard., pjze.. . — — —* - —
28C 18: 2800 Bank K .m ercla l.. — — — — —
2EC 14C 5600 Bank M ałopoiskl. — — — — —
260 140 2800 Bank pow ai. kred. — - — — —
280 130 9000 Bank Przemysłów. — 25 — 27 0-26

1000 — — Bank Rolniczy . . - — — — —
28C 84 15000 Bank Ziem. kred. _ — — — —•
260 84 _ Bank Zemelny . . - - — — —

1000 6CK 10000C Z w. Sp.Z. w Po*. . — - __ —
5C0 — 5000 Agrocbemla . .  . — — — — —

100C 650 — Jracla B'szupacy — — — — —
500 2000 — Browary . . . . — — — — —

1000 3000 25 gr Chodorow . . . . 3 20 3 35 3*25—3‘3J
1000 2000 50 gr C t a y w e .................. 4 10 4 25 4 -1 5 -4  20
1000 800 30000 Cegielski . . . . 17 80 19 20 18 0 0 -1 9 0 0
1000 1000 2000 Ćmielów . . . . 34 — 40 0 3)
— — — Fabr. Lokomotyw - — — — —
140 14000 140 O a f o t a ................. — — — —
140 800 — G a l i c j a ................. — — — — —

1000 _ — Gazolina . . . . i 15 1 25 123
140 600 — G órka. . . . . . — — — —
140 18000 — Karpallt . . . . . — — — — —
280 2u0 5000 , Krakus ................. — — —

5000 15000 — M arynia................. — — —
1000 300 10500 NiemojowsW . . — — — — —
— — — „Wiwat" Z akt. eh. - - — — —

1000 4000 — Oikoz . . . . . . — — — — —
500 750 Afrt Parowozy . . . . — — — — —
500 200 1000 Pezet . . . . . . — 25 — 27 0-26
350 175 — K alak  . . . . . — — __ —

1000 500 7550 P o k u c ie .................. _ _ _ __
500 350 20066 Polska n afta . .  . — —
500 400 — Polskie Tow . B ad — _ —

10000 2500 •“** Potęga . . . . . — _ — — —
140 280 — Rakszawa . . . . i _ I 10 1*05
500 300 360 Rohn ZiellAekl. . — _ _
200 140 — SiwT i  elektr. .  . — __ — —
140 300 — Siersza Kora. .  . _ _ __
280 750 — Spót.W ydawnlczt — — — __

1000 — 1800 T e b a t e ................. _ — __
700 70C 20000 T epegf . . . . . — — -r —

100C 350 TC8pY • • • « • • 3 60 3 70 365
141 280 •— Trzebinia • • • * — _ —
500 1000 — Ursas • • • • • • — — — — -

1000 1070 — ZieleniewaM • • . 9 90 I" 10 10 03
140 90 — Impez . » • • • • — — — .
500 200 1500 Polaki Glob • • o — __ — —

1000 520 45000 Polbal • ,  .  ,  e — — —
1000 210 •— Polsof • • • • • • — __ — — —

140 240 4500 T o b u  « .  .  •  • . — — —
500 300 W awel • i  • • « - — — — oz
— —* koL Hurtowni* S* A. — — - — —

OBROTY W AKCJACH.
Lwów, dnia 8 czerwca.

Bank Przemysłowy 0*26, Cho* 
dorów 3 23 3 30, Chybie 4*15,420 
Cegielski 19‘— 18'— Chmielów 
0 39 Gazolina 1*20, Pezet 0 25 
Rakszawa 1*C5, Tesp 3'65 Ziele­
niewski 1000.

Giełda zbożowa.
Lwów, 8. czerwca.

W obrocie giełdowym transak* 
cje w pszenicy i życie krajowe m.

Poza giełdą kupowano pszeni­
cę i żyto nowega zbioru i płaco­
no loko Krasne do 1. 6.3 4 za pa­
rę w gotówce.

Na ogół zainteresowanie dla 
zboża chlebowego przy niedosta­
tecznej podaży po cenach silnie 
zwyżkowych.

Tendencja zwyżkowa. — Uspo­
sobienie ożywione.

Obroty prywatne.
Lwów, 9 czerwca.

Wczoraj tendencja lekko zniż­
kowa, franki francuskie znaczne 
niżej. Obrót średni.

Dolary amar. 5’. S llt  do 5* !&*/«« 
doi. kanadyjskie 5*15V, do 5’l5*/4, 
korony czeski# 0 I 5 1/, do 0*15*/., 
leja o-o:1 , 0*02ł s franki franc.
0 1 5 do 0 6 frank szwalcarsk i 
100 do 1*01, funty szted 24*60 
do 2470. niemieckie marki nowe 
1.20 do 1 .22.

Zioto: 20 kor. 21*20 la 21*80, 
20 frank. 19 70 do 19 80, 20 marki 
24 80 do 24 96. 10 ruoli 2075 la 
6 85 gr.

Srebro: kor. anstr. 0*437, 0*431 |a, 
5 -kor. austt. 2*28—2*30, Ilorei > 
1*18—1‘20, srebr. ruble 1*63—1*85 
kopiejki za rubel 0*82—0*6 5-

OGŁOSZENIA;

Nieprzemakalne

P Ł A C H T Y
odpasowane 322?

i liii P Ł Ó T N A  ii Mlril
poleca po niskich cenach

SPECW S »D  Ł1H0ŁEDM i [MM
LEOPOLDA HA AS A

Lwów, ul. Legionów 3.

I Kuorii. rprzedat, zamiana I
zaRZĄD DÓBR Brykula N o w ć  p  Dara-

chów sprzeda garnitur m łocam iany w
dobrym stanie 4. HP. 3217-3

SPRZEDAM kompletne urządzenie kina z 
motorem benzynowym i ruchomą sceną. 
Wiadomość „Emil Czypka, Sanok".

_________ 3214-3

MAJĄTEK okolica Włodawy 250 morgów 
sprzedam. Wudy rybnej 84 morgi, łąk 
dwukośnych 68. ziemi ornej 72 m., lasu 
do 20 morgów, ładny dworek, ogród, 
zabudowania, inw entarz żywy i m ar­
twy nadkompletny. 3 kim. od kolei, po­
czty i teLgratu. Bliższe szczegóły: W ar­
szawa, Marszałkowska 94 Tow. „Paw- 
film ‘ tel. 187—0- P ■zrzdzierki. 3199-3

KAHIENIcTwiŁŁE, wszelkie nierucho­
m ość Kupno - sprzedaż, załatw ia naj­
starsza Ajeiiija „Ceiórłt.c**, Lwów, Ja­
giellońska 17. 8194-8
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AUTOMOBIL 6-cio osobowy ,,BENZ“ bę­
dzie sprzedana drogą licytacji we wto­
rek o god". 3-ciej popołudniu przy ul. 
Piekarskiej 50. Cena wywołania 2.150 
złotych. 3191-2

** A — —
AUTO 6-osobowe ,,Benz“, światło elek­

tryczne, okazyjnie do sprzedania. Zapy­
tania u dozorcy. Podiewskiego 3. 3178-3

FORTEPIANY, Pianina, Fisharmonie na 
raty. Cenniki dc dyspozycji, Lwów, Ko­
pernika. 16. Tel. 20-45. K. Kaim i Syn.

li):12-R!J

E Nauka l wychowania 1
SZENKLÓWNA, Piekarska 44. Kurs do 

kwalifikacji, ew entualnie także do m atu­
ry sem inarialnej od 13. lipca. Znakomite 
przerobienie programów ministerialnych. 
Przeszło 1000 aprobowanych. 321Gr6

y  Mieszkania, [okala. - klany ^
MIESZKANIE UMEBLOWANE, w zdro- 

wem położeniu z widokiem na Cytadelę 
i wzgórze Stryjskie, 1, ewentualnie 2 
pokoje z kuchnią, do wynajęcia z po­
wodu wyjazdu na półto-a miesiąca w 
czasie wakacyjnym. Wiadomość: ul. Peł 
czyńska 1. 31. II. p. między godz. 11— 1.

_____________________________________3222

POKÓJ kawalerski piękny, słoneczny z ła ­
zienką, elegancko umeblowany dla bar­
dzo solidnego pana do wynajęcia od 1. 
lipca. Wiadomość Japońska 5. II. p. 
gospodyni. _  3158-3

I Rozmaita
SKRADZIONĄ książeczk wojskową Leo­

na Mardarowicza ze Śniatyna uniew aż­
nia się. 3211

KURJER PONIEDZIAŁKOWY" — naj­
większa gazeta wychodzić będzie każde­
go poniedziałku. Redakcja — Pełczyń­
ska 5a. _________________________

ORŁOWO, najpiękniejszy zakątek nad 
ooiskiem morzem (miejscowość lesista i 
pagórkowata) 1 i pół kilometra od Sopot, 
pensjonat „Bałtyk" Heleny Jaraczew- 
skiej i Tarkowskiej m a jeszcze wolne po­
koje. Kuchnia warszawska. Pens jonat p- 
tw arty od 1. czerwca. Przyjmuje się 
dzieci pod iroskliwą opiekę. Imormacji 

j udziela Bjuro Zaborski, Krakowskie 
Przedmieście 60, lub Zarząd Pensjonatu 

w Orłowie, stacja kol. i poczt. Mały Kack.
___________________ 3062-4

FORTEPIANY, PIANIN \ ,  FISHARMONIE
pierwszorzędnych fabryk, najnowsze 
modele, możliwie najtaniej sprzedaje, »u 
puje, zamienia, gotó”Tka, firm a od 30 
lat istniejąca HANAK, Pańska 21, Tele- 
fon 35-45. 3058-10

RZE2NICKIE maszyn® wozelkloeo ro­
dzaju znanej firmy Alexanderwerk 
sprzedaje tanio na dogodnych w a­
runkach spłaty. Jener. przedstawiciel­
stwo fabryki maszyn rzeźn. Alexan- 
derw erk A. von der N ahm u A. CL 
Remscheid - Berlin. Centrala Przemy­
słu Rzeźnickiego T. A. Poznań (Rzeź­
nia Miejskat, Telefon 1350. 2351-20

JOHANNISBAD (Czechosłowacja' GÓR­
SK IE  — ' ASTEIN.

Od dav,mi znane kąpiele w najpiękniej- 
niejs/ej lesiste, górskie; okolicy, podalpej- 
ski klimat, cieple kąpiele o temperaturze 
29.6° o bardzo znacznej radioaktywności, 
źródła żelaziste, naturalne ciepłe kąpiele 
basenowe i w wannach i elektryczne Ką­
piele, kąpiele słoneczne. Nadzwyczajne 
wyniki kuracji w chorobach systemu ner­
wowego, nerwowości, neurastenii, paraliżu, 
tabesu, gichtu, reum atyzm u, chorobie Ba­
sedowa, chorobach kobiecych, skórnych 
i chorobach kości.

Duże ogrzane, krvte deptaki. Codzien­
nie 2—3 koncerty. Sezon od 15 m aja do 
15. września.

Prospekty bezpłatnie w ysyła komisja 
kuracyjna Joharnisbad (Czechy). 2396-4

1

W KOSOWIE, niedaleko Zakładu Dr. 
tarnawskiego, wynajmuję letnikom po­
koje słoneczne, elegancko urządzone, 
wraz z calem pierwszorzędnem u trzy­
maniem, dochodzącym daję obiady. In ­
formacje E. Łukaszewska, Kosów ad Ko­
łomyja. 3218

Z A K Ł A D  D E J f T Y S T Y U M Y
Dr. mi W. Groh i H. Groh

L w ów , L eg io n ó w  29. — Z d  2991 

Najzdrowsze pieczywo francuskie
„ E G H A U D E S  F R A N C A 1 S “  PaPiS

Z A L E C A N E  P R Z E Z  L E K A R Z Y
d la  cukrów  j  chorych, żo iądnow o cho­
rych, rekonw alescen tów , słabych, oty­

łych  i w ątłych dzieci. 3159 
Do nabycia w e w szystk ich  handlach 
delikatesów , ow ocarniach  i cukierniach.

P rzedstaw iciel na M ałopcnskę 
S. M O H R , L w ó w , ul. K o p e rn ik a  42 b . 

Na prow incję w ysy ła  się  odw rotnie.

O M E G A
Pierwsza rata J O  zł.

Następne trzy czekierr P. K. O.

RIARYAN DAJEWSKI
Lwów, Akademicka 20.

PASY „MADAME X“ 
na schudnięcia.

Dni w a nasza z firm ą H erm an 
Piesen, Jagie llońska 4 ,  zosta ła  
rozw iązana i w spom niana firm a nie 
p row adzi w ięcej oryg inalnycn  pasów  
„M adam e X J.

Dom  H andlow o-K onR sow y „S air“, 
W arszaw a, pl. Żelaznej B ram y 2.

W yłączne p rzed s taw ic ie ’stw o oa 
R zplitą P o lsk ą  pasów  „M adam e X “ 
o iaz  p łynu „O do-ro-no", zapob iegają­
cego nadm iernem u poceniu się. 3085

m r  NA LATO
Hamaki; Leżaki, Bujanki 
i Krzesełka składane. Ra­

kiety i Piłki tenisow e
P o leca  po najn .ższej cenie: 3150

JAN S U B H O F F
we Lwowie, Akadsmicka 8.

I

I

-  M A S Z Y N A -  
D R U K A R S K A
z fabryki w  Augsburgu, 
format 57/84, w  bardzo do­
brym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania, 
bliższa wiadomość:

„ P  I  O  31“
. L w ó w , L w o w s k a  4 8 .

T e ł. 4-7o.

S a i e t r e  (sodowi)
polecają 3162

Z akład; Chemiczne „Pruszhdw "
w skrzynkach po 100 kg.

Lsty i zamówienia adresować:
Warszaw^, z-ota 61.

ZAKŁ. CHEM. „P R !JS Z K Ć W “ .

P Ł U G I "
w większej ilości do sprzedania.

Wiadomość: „ P lt * N rt, Lwów, 
Lwowska 4 8 . Teł. 4-76. 1963

oryg  angielsk ie  i bel­
g ijsk ie hurtow nie i de- 
ta jliczn ie  na dogo­

dnych w arunkach 
M i  — — p o l e c a -------

s. iyiuhr. Lwów? ul. ftoperniftg ‘IZb-
W a żn e  dla  fa b ry k  chem icz> 

n ych , o le jó w  i t łu s z c z ó w
APARATY EKSTRAKCYJNE

zupełnie nowe o pojemności 9 m.3 (3x3 m3) kompletne z aparatem destylacyjnym, re- 
zerwoarami, żelaznemi pompami i t. p., nadające §ię do fabrykacji olejów roślin­
nych, tłuszczów kostnych lub skórnych i t. p„ oraz maszyna parowa 40 HP. oka­
zyjnie do sprzedania. Zgłoszenia pod „Ekstrakcja do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera,

Kraków, Rynek te. 3312

r PASY „Madame X itci ichudni^ciOi
P on iew aż ukazały  się da rynku tanie  im itacje pasów  „M adam e X “, 

zw raeąm y uw agę, iż każdy oryg inalny  pas „M adam - X “, który  rzeczyw iście  
w pływ Ł na  schudnięcie, zaopatrzony  je s t m am a

J f la d a m e  RedudngQirdle

i k o s z tu je  z f -  8 5 . —  3086
Z aznaczam y, Iż w szelk ie  dodatki do litery „X“ oznaczają  w yrób, 

z którym  nie m am y nic w spólnego . O ryginalne pasy  „Ma ja m e X “- są  ibern ie  
do nabycia wo Lw ow ie jedyn ie  w fitm ie J. SC H R E 1B E R , H e tm a ń s k a  6. 

Dom H andlow o-K om isow y „Sair“, W arszaw a, pl. Żelaznej B ram y 2. 
W yłączne przedstaw icielstw o na R zplitą P o lską  pasó w  „M adam e X “ oraz 

płynu „Q do-ro-no“, zapobiegającego  nadm iernem u poceniu się.
K ażd y  oryginalny p is  „M .ilum e X “ po. ot.uie schudniecie.L . J

Colo
D iesel

Od S M e
le: t u m

Niezawodny puch

Telefonowi ae szeptem!
D zięki am erykańsl Jemu ; p i a to w i WHISPERIN um o­
żliw iona je s t rozm ow a leiefcm iczna szep tem  — zach o ­
w anie d y sk re r i w obec otoczenia — zysk na  czasie 
w  rozm ow ach tn ięd zy n ras to w y ch  bez n a tęż en ia  głosu. 
P aten tow ane ap a ra ty  am erykańsk ie , da jące  się  nałożyć 

na każdy telefon, w prow adza w  cenie zł. 25. 
„C Y C L E C A R "  L w ó w .  R-»rr a n - w i c r a  9 .

ceny
G eneralny zast. na 

P o lskę

„Wulkan“
Sp. z o. p. Lwów, 
P asaż  M ikolascha. 

T el. ? 15.

m m m* w mm
□  FOBilKNE]

n
■  Wm budow lane i stolarskie

" poleca po cenach konkurencyjnych

Józef Słoński E Ska (Sil z oyr. oda.)
L w ó w , pl. M a r ja c k i 4 (Hotel Europejski)

T e le fo n y : 19-88 i 10-5Ź, 30C0

BYDGOSKA F A F R Y K A  M ASZYN

U n t r t ,
Bydgoszcz.

PIecb wapienne: 
do szabru:

llkaszyny cegieiniane: i* t p.’ oraz ca łkow ite  u rzą­
dzenia m echaniczne dla cegielń.

szybow e zau tom atyzow ane, jak  
rów nież i do obsług i ręcznej.

ttasyny do szabru: bez, sortow nik i, p łu ;zk ij
w alce szosow e.

Maszyny do w yrobów cementowych:
dachów ki, rur, pustaków , p ły t tro tuarow ych  

2942 B etoniarki.

Własna odlewnia, 
Kosztorysy na żądanie.

* CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz 1-szpaltuwy miliinelrowy 
(szer. 30 min.) ogłoszenia zwykle za
tekstem 12 gr., za wiersz 1-szpalt. m ili­
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane i ne­
krologi 3(5 g r, za wiersz %pzpalt. m ili­
metrowy (szer. 60 mm.) po kroiiice,
naski i inseraty na stronach tekstowych

65 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronik?, re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy! (szer. 
i:0 mm.) na pierwszej stronie 45 gr., 
drobne ogłoszenia za suw y 6 gr., dro­
bne o/łószenia Kupno i sprzedaż za sło­
wo 8 gr., drobne ogłoszenia m atrym o­
nialne. korespondencie prywatne za sło­

wo 12 gr., dla potrzebujących pracy hi,!' 
pesady 4 gr., "ała strona ogmszepioWa 
285 zł. po ), cała strona tekstowa 480 
zł. poi., cała strona poc nagłówkiem 
(.! -sza) 570 zł. poi. — Ogłoszenia za­
miejscowe 30 prc. droższe. — Odpowie­
dzialności z a terminowy druk nif, przyj­
mujemy. — Porta przekazów nie boniii- 
kmemy. — Uwaga: Kolumny1 ogłosze­

niowe są podzielone na 3 łamów tszpalt) 
tekstowe na 4 lam y (szpalty).

PRENUMERATA:
Miesięcznie .................................... Zł. 3.76
Z dostawą na  miejscu, lub przesyłką

pocztowa  Zł. i.00
■Za granica .................................... Zł. 5.5P

W ydaw ca: Spółka Akcyjna W ydawnicza. _________________________Nacz. Redaktor: J. Konarski. W  zastępstwie: St. Zachariaslewicz.
_  iirnua.j.i Spółki Akc^jpęj Wydawniczej pod zarządem J. Płockiego we Lwowie. Nalsżyfość gocatową opłacono ryczałtem. Odpów. red.: Stanisław  Zachaijasiowic*.


